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Klęsto handlu auttryocKieio.
Nau przemysłem i handlem austryackim  po 

ważce zawisło niebezpieczeństwo; grozi im 
u f r a i a  najpoważniejszego rynku zbytu, u t r a -  
1 a  w s c h o d u .  Trzydzieści la t lekceważono 
„chorego człow ieka11, równocześnie w yzyskując 
T urcyę tiiateryalnie znanym sposobem i znane- 
rai Marikami. Robiono w Turcyl wszystko, co 
możliwe i niemożliwe, byle ty lko nie dopuścić 
do wytworzenia się tam  przemysłu swojskiego, 
zm uszając tom samem ludność państw a ottomań 
skiego do kupow ania towarów obcych, w pier
wszym rzędzie od usłużnego sąsiada, w fabry
kach austryackich. W  ciągu la t  udało się rze
czywiście przemysłowi aastryackiom u w znacz
nej części opanować rynki tureckie, a próby i 
zakusy państw  innych, aby A ustryę wyprzeć, 
skutecznie zwalczano. Im uort towarów austrya- 
ckDh do Turcyi dosięgną! poważnej cyfry z gó
rą  100 milion >w koron*). W  roku ubiegłym 
zwiększył się do 109,200.000 koron. Jeżeli się 
zatem zważy, żc rów nocze.śnie im port towarów 
tureckich w granice państw a austro-węgierskie- 
go jest, w porównaniu z innemi państwam i, mi
nim alny, bo w ynosi zaledwie k ilka  milionów', to  
u t r a t a  r y n k u  t u r e c k i e g o  z kw otą s t u  
milionów' rocznie równałoby się bankructw u 
bardzo wielu gałęzi przemysłu austiyackiego. 
Nic tedy dziwnego, że ta k  wielkie zaniepokoje
nie zapanow ała wśród przemysłowców i kup- 
c 'w  w A ustryi. w Czechach i na Morawach.

A tymczasem bojkot towarów austryackich i 
żeglugi r o ś n i e  w Turcyi z każdym dniem i 
dzisiaj przybrał już rozm iary zatrw ażające. Boj
kot au J r ja e k ic h  towarów rozwinął się na pod
staw ie dwóch idei: jedni p ragną zemścić się za 
auek,.y-.f Bośni, drudzy upa tru ją  w bojkocie ob
jaw' gorącego p a t  r y  o t  y z m u. O statn i z tych 
motywów nie w ytrzym uje k ry tyki, gdyż T u rc ja  
mn&i sprowadzać tow ary za krocie milionów z 
zagranicy, sam a bowiem nie ma żadnego prze
my łu. Je ś li tedy  nie sprowadzi towarów z Au- 
s r r j i , to je  musi kupić w A nglii, we Włoszech 
lub we F ra n c ji. Z początku, zaraz po anrksyi, 
gdy się tylko objawił nich bojkotowy — mógł 
jeszcze rząd, gdyby był działał przezornie, po- 
łużyć kres agitacyi, ale ponieważ w A ustryi 
zawsze, wszystko dzieje się zapóżno, więc i tu 
ta j spóźniono się zkon tr-akcyą i dozwolono, że 
a g i  t a c y  a, bojkotow a objęła masy, i że agita- 
oi7,fr nJodo'.UicCCv potrafili siana tezowe ć t łum w 

ćo, 15 o„jKoru stanęn  u r z ę a m c y  p o c z 
t o  w i, c ł  o w i, u r z ę d n i c y  w p o r  t  a c h, a 
osobne I: om u ety śledzą i czuwają, aby bojkot 
odbywa) sie powszechnie, grożąc surowemi ka
rami wszystkim, którzyby jiróbowali wyłączyć 
się z jrk iy i bojkotowej. Ja k ie  rozmiary ona ob
jęła, .świadczą następujące zajścia:

T y  iące rL'ui ków zaprzestało nosić fezy w yro
bu austryaekm go, a włożyli na głowy tanie fe
zy białe wyrobu miejscowego. Pew na turecka 
firma w Sab nikacli otrzymała przed kilku dnia
mi zamónmiiip na 8000 tuzinów białych fezów 
tureckich, co oznacza bankructw o kilku wiel- 
kick fabryk austryackifb , k tóre  jedynie wyro
bem i eksportem  fezów' do Turcyi się zajmowały', 
le w a *  firma grecka chciała na  okręcie greckim  
odstawić cukier austryacki. Pozuano jednak 
m arkę austryacką  i cukier wyładować nie po
zwolono.

De Sm yrny nadszedł ładunek paDiem. Z apła
cona cło i papier wyładowano i rozesłano na 
p row incję  pomniejszym kupcom. Żaden jednak 
z nic* papieru n i e  p r z y j ą ł ,  gdyż urzędnicy 
cłowi na każdej paczce papieru w ycisnęli c z e r 
w o n ą  p i e c z ę ć  na  znak, że je s t to tow ar au
stryacki, a kupcy, obaw iając się komitetów boy 
Kotowyeh, tow aru austryackiego ani przyjąć, 
an i ap.Tedawać nie chcjeK. Gdy kilku  kupców 
tureckich kazało sobie przysłać tow ary  na ob
cych okrętach i pod obcą, nie austryacką  fir
mą, otrzymały' zaraz ostrzeżenie od kom itetu 
młoflotureckiego, że jeżeli się odważą działać 
wbrew postanowieniom stronnictw a narodowe
go, m igą w raz z mieniem postradać życie. 
Spizedaż towarów, naw et aaw niej sprowadzo
nych, alt powszechnie znanych, jaku  produkt 
austryacki, je s t obecnio w Turcyi w prost nie
możliwą. Do tak ich  towarów należą: zapałki, 
tu tk i, konfekeya męska, ubrania, wyroby skó- 
.zan e  « z drzew a giętego, porcelana, a  już na j
hardziej ucierpiały' rufiueiye c u k r u  i o l e j u  
s k a  n e g o .  Przypuszczać jednak można, że 
b o j k o t  e j  k r n  nie długo potowa, gdyż cu
k ie r francu ;ki i rosyjski je s t znacznie d r o ż 
s z y  i konsumpuci wreszcie sami wykiuczą pro
dukt teu 7 p o i boikotu. Cena k a w y  podsko
czy a o B procert, gdyż kaw a sprowadzana 
z HcMMirga, musi być droższą od ksiwy z Trye- 
fitn. P a p i e r  podrożał z tej samej przyczyny 
o 10 proc. Również n a f t a  podskoczyła w ce 

'n ie, gdyż sprow adzana Z Rumunii z powodu 
niedogodnych połączeń kolejowych, w ypada 
w  esa ie  drożej, niż sprowadzana z W ęgier lub 
z Gsłicyi.

J a k  ogromno szkody już bojkot austryackie- 
mu przemysłowi wyi zip!ził, okazuje się z faktu, 
ż t  u p. pewien wielki dom handlowy austrya 
cki w K onstantynopolu, k tóry  normalum miał 
8000 korcu dziennego wpływu, obecnie targuje 
przeciętnie dziennie tylko i.20 koron.

Aastryaccy kupcy w Konstantynopolu, dono- 
»ząc o tym ruchu antiaustryackim rzędowi wie
deńskiemu, zarzucają dypiomacyi austryackiej, 
a w szczególności ambasadorowi Palaviciniemn.

w) łlA»«ort RUbtryacki wynosił w r. 1997 <łu N iem ioc 
1088 »ilion6w koren, do An g l i i  222 Helionów koron, 

Wł«ci 19U milionów koron, do Rn m a n i i  110 mi 
lionów k«ron, do T urcy i 109 milionów koron

że lekceważył z początku próby bojkotu i do
puścił do togo, iż dzisiaj na  czele wrogiej A u
stry i agitacyi stanął kom itet młodoturecki, a 
kupcy tureccy zobowiązują się pod przysięgą, 
że nic z A ustry i nie sprowadzą i każdy tow ar 
zwrócą z powrotem. Nadto kom itet młodoture
cki wydał rozkaz urzędnikom cłowym. żeby to 
warów austryackich  w prost n i e  d o r ę c z a l i  
adresatom.

Oto, jak  przedstaw ia się sytuacya w Turcyi 
S ta ra ją  się z niej skorzystać przedewszystki«m 
najbliżsi przyjaciele Austryi .. z trójprzym ierza, 
a więc W ł o c h y  i N i e m c y ' .  Puszczono do 
Turcyi całe setk i komiwojażerów, od których 
w K onstantynopolu i w innych większych mia
stach Turcyi aż się roi. Nie zasypia spraw y 
również A nglia i F rancya, a pa trząc  na to, co 
się dzisiaj dzieje w Turcyi, musimy przyjść do 
przeKonania, że choćby m inister spraw  zagra
nicznych najdalej sięgające poczynił Sfurcyi u- 
stępstw a, austryacki rynek zbytu na wschodzie 
bardzo znacznie się zmniejszy.

U padek handlu austryackiego na wschodzie, 
to pieiw szą przegrana, to p i e r w s z a  k l ę 
s k a  dypiomacyi anstryackiej na Bałkanach. 
Mieli racyę przeto reprezentanci przemysłu au 
stryackiego, gdy stanąw szy onegdaj przed mi
nistrem  A erentnalem . pytali go, na co i na ko
go czeka? Czy czeka, aż Turcy nietylko tow ar 
austryacki, lecz i sam ych, obywateli au s try a 
ckich zaczną w prost w yrzucać z K onstan ty 
nopola?

Bar. A erenthal oświadczył publicznie, że go
tów do najw iększych ustępstw , jeżeli T urcya 
zaniecha w alki ekonomicznej z A ustryą. Rząd 
austryackp ■ w ęgierski zdecydował się poczynić 
Turcyi Wielkie k o n c c s y e  na polu gospodar- 
czem i finansowem, byle T urcya okazała dobrą 
wolę porozumienia Prawdopodobnie zatem rząd 
austryacki ma już gotowy program  kuuc.- syj dla 
T u rey i/ja  między innemi byłby w planie t r a 
k t a t  h a n d l o w y  z T urcyą, dalej zezwolenie 
T urcyi na pobieranie wyższego cła od towarów 
obcych. Obecnie pobiera rząd turecki 11 proc. 
wartości tow aru importowanego, a  procent ten 
chciałby on podwyższyć do 15 proc., z czegoby 
uzyskano rocznie 1 i pół miliona tureckich fun
tów' dochodu. —  Przez to limożliwionoby zacią
gnięcie większej pożyczki państwowej. Również 
zgodziłaby' się prawdopodobnie A nstrya na za
prowadzenie w Turcyi wyłącznie poczt turec
kich, na czem T urcy i wiele zależy, (jzęść nowej 
pożyczki tureckiej Byłaby umieszczoną w A u
stryi.

Ozy temi koncesyu.mi przejedna się rząd Mło- 
doturków, okaże najbliższa przyszłość. W szyst
ko zależy nietylko od zręczności dyplom.icyi 
austryackiej, lecz przedewszystkiem  od kouce- 
syj, jak ie  ofiarują Turcyi najbliżsi najserdecz
niejsi przyjaciele i sprzymierzeńcy A ustry i, mia
nowicie W iochy i Niemcy. Tn id,ue o z d o b y 
c i e  w s c h o d u ,  a wobec takiego celu cóż zna
czą przym ierza i sojusze?

W wpił o teii kUim.
(T el „Nowej R eform y11.)

Wiedeń, 23 listopada. 
Sobotuia, wspólna rada  gabinetow a pod prze

wodnictwem m inistra spraw  zagranicznych, br. 
A e r e n t h a l a ,  trw ało :1 godziny. Po szczegó- 
łowera „eKposć11 m inistra spraw  zagranicznych 
o p o ł o ż e n i n  p c l i t y c z n e m  i h a n d l o w r o- 
p o 1 i t y  c z n e m  w odniesieniu do wszystkich 
państw  bałkańskich powzięto następujące uch w ały : 

T ra k ta t handlowy z S e r b i ą  zostanie jeszcze 
w b i e ż ą c y m  roku przedłożony obu parlam en
tom cfdem konstytucyjnego załatw ienia.

Rokowania o tra k ta t handlowy z R  u m u n i ą  
zostaną w pierwszych dniach stycznia 1909 r. 
ponownie podjęte.

W spólna rad a  gabinetow a uchw aliła równo
cześnie g r a n i c e  u s t ę p s t w  w e t e r y n a r -  
s k i o h, k tóre A ustro-W ęgry mogą W' trak tac ie  
przyznać Rum uni5

W spólna rada gabinetow a wypowiedziała zgo
dne zapatryw anie, żo należy dążyć do zawmrcia 
tra k ta tu  handlowo-taryfowego z B n ł g a  r  y ą 
i że rokow ania w te i spraw ie należy rowrnie 
podjąć w styczniu roku przyszłego.

Co do b o j k o t o w a n i a  w y r o b ó w  a n 
s t r y a  c k i c li w T  u r  cy i, to br. A e r e n t h a l  
podał do wiadomości kroki dyplomatyczne, k tóre 
poczyniono, celem położenia tam y temu m cho
wi. R ada dala w yraz przekonaniu, że podjęte 
kroki wkrótce dadzą p o m y ś l n e  w y n i k i  

Co do położenia p o l i t y c z n e g o  n a  B a l 
ic a n  i e panowało w radzio zapatryw anie, że 
w  obecnej chwili nie należy obawiać się  za
grożenia pokoju.

B iuro korespondencyjne podaje uasiępujący 
kom unikat telegraficzny o wspólnej radzie ga
binetow ej. Pod przewodnictwem m inistra  spraw  
zagranicznych bi A elironthala odbyła S’ę wrczo- 
ra j koniereneya miiiisteryalnsi, w której wzięli 
udział: o b a j  p r e z y d e n c i  m i n i s t r ó w ,
w ęgierski m inister ro ln r tw a  D a r a n y i ,  k iero
wnik aim tryackiego m inisterstw o skarbu J  o r- 
k a s c h - K o c h ,  kierow nik m inisterstw a handlu 
M a t a  ja , kierow nik austr. m inisterstw a rolni
ctw a P c p, w ę g i e r s c y  sekre tarza  stanu : P o 
p o w i  c < Ś t  e r  e n y  i, szef sekcyi R o e s s 1 e r  
i radca dworu S e i d l e i .

Br. A ehrentha zdał spraw ę z handlowo-poh- 
tyeznego położenia w stosunku do -Serbii, Ru
munii. B ułgaryi i Czarnogóry i podniósł konie
czność szybkiego w yjaśnienia wieln kwesryi, 
dotąd niezałatw ionycn, a  nasiępnie przedstaw ił 
program  w t( j mierze, a  mianowicie przedłoże

nie tra k ta tu  handlowego z Serbią do Konstytu
cyjnego załatw ienia wr obu parlam entach, oraz 
przewidziane na  rok następny dalsze rokowrania 
o tra k ta t  handlowy z Rumunią.

Na końcu trzygodzinnej konferencji obrado
wano nad b o j k o t o m  w T u r c y i  i przyjęto 
do wiadomości wskazówki, .jakich br. A ehrea- 
thal udzielił am basadorowi w Konstantynopolu

WpJ)efci kowsj sesyi.
(Korcsps „N. Reformy".)

Wiedeń 22 listopada.
W e środę 25-go b. irf. zb ierają się w szystkie 

k luby parłam entarne, a w?e czwmrtek 26 b m. 
odbędzie się pierwsze posiedzenie Izby posłów 
po przeszło 4  miesięcznej przerwie, pełnej .waż
nych wypadków politycznych. Burzliwe starcia  
między Słowianami a  Niemcami na południu i 
północy państw a, spowodowały upadek gabinetu 
parlam entarnego, który przyspieszyły, ja k  były 
członek tego gabinetu p. P  a c a k w zajm ują
cym artyku le  opowuada — „na zew nątrz kwe- 
stya chrześcijańsko-społeczna,przy równoczesnera 
p o p a r c i u  w y s o k i c h  o s o b i s t o ś c i  z a  
k u l i s a m i . "  (Cesarz w łaśnie w ostatnich cza
sach bardzo ostentacyjnie oświadczył się za 
gabinetem  parlam entarnym  i bardzo niechętnie 
zgodził się na dymisyę gabinetu barona Becka. 
Aluzya p. Pacaka odnosi się wdęc widocznie do 
i n n e j  o s o b i s t o ś c i  blisko korony stojącej. 
Przyp. Red.) Podczas przerw y parlam entarnej 
nastąp iła  też aneksya Bośni i Hercegowiny, 
k tó ra  wryw ołała naprężenie w Europie i koniph- 
kacye zagraniczne. P arlam ent zbiera się więc 
w sytnaeyi zupełnie zmienionej. Tem większą 
jednak  je s t jego odpowiedzialność, tein niebez 
pieczniejsze stanowisko, k tóre  przez utworzenie 
gabinetu urzędniczego zostało bądź co bądź u- 
trndnione.

Nie zwiększyło to powagi parlam entu luao- 
wrego, że okazał się niezdolnym utw orzyć gabinet 
własny. W  przed dzień rozbicia rokowań póln- 
rzędowy „F rem denb latt-1 w' głośnym artykule  
oświadczył, że stronnictwrn parlam entarne teraz 
m ają dać odpowiedź na pytanie: „ c z y  c h c ą  
s a m e  r z ą d z i ć ,  c z  r t e ż  c h c ą .  a b y  i n n i  
n i e m i  r z ą d z i l i 11. N iestety odpowiedź w ypa
dła niepomyślnie. S tronnictw a dobrowolnie zrze
kły się władzy, oo p.*s*«w»ic.ł powszechnego gło

dow ania  w yzyskują, jako silny argum ent prze 
ciw pierw szemu parlam entowi ludowemu. Był > 
wiDkim błędem, że niektóre stn inu ic tw a poma
gały tym, którzy chcieli te r  parlam ent dyskre
dytować.

Położenie parlam entu je s t te raz  bez w ątpienia 
gorsze, lecz w jego mocy leży napraw ienie błę
du. Zbliżająca się sesya będzie k ió tką, ale nad 
zwyczaj ważną, bo zadecyduje przedewszystkiem. 
czy i kiedy wróci znowu gabinet p a rlam en ta ru j, 
a w' dalszym ciągu rozstrzygnie się także los 
samego parlam entu.

Korespondencya chrześcijańsko-socyalua „A u
s tr ia 11 grozi dziś znowu r  o z w i a z a n i e ni p a r- 
la  m e n t u  na wypadek niezałatw lcnia ustawy 
bośniackiej O rgan Czechów klcrykalnych „R las11 
w yraził w'Czorai to samo zapatryw anie, mimo to 
w łaśnie Czesi w tej chwili, ja k  dziś zdaje się, 
są jedynymi, którzy załatw ieniu tej ustaw y sta 
w iają trudności.

Czyżby te  dwa stronnictw a miały sobie życzyć 
nowych wryborówr?.. \\T,ątpim y jednakże, aby opór 
przeciw ustaw ie bośniackiej, zwłaszcza ze strony 
parły j koalicyjnych, b j ł  poważnym, ponieważ 
wszyscy przywódcy k o a lic ji w pam iętnej nocy, 
w której rokowam.a u bar. B icnertha się roz
biły. p o d p i s a l i  w n i o s e k  n a g ł y ,  zarówmo 
odnoszący się do prowizoryum budżetowego, jak  
do ustaw y o aneksy i Bośni i H ercegowiny. Oba 
te  wnioski nagłe zapewne już z g ł o s z o n e  
z o s t a ł y  d o  p r e z y d y u m  ł z b j ' ,  ta k  że rząd 
w ten sposób wyprzedził także ew entualne wnio
ski nagłe stronnictw  radykalnych. W edług wszel 
kiego praw dopodobieństwa obie te  ustaw y będą 
do ś»  ią t Bożego N trodzenia uchwalone. -

Co potem będzie, jest jeszcze w ielką zagadką. 
P arlam ent ma być w styczniu znowu zwołany, 
czy jednakże będzie w stan ie  funkeyonowae, 
jeśli między Czechami a N mmcami nie przyjdzie 
do porozumienia, a tera samem gab inet urzędni
czy dalej okaże się koniecznym, — niew iado
mo Od Czechów i Niemców zależy głównie, 
czy następstw em  ostatniego przesilenia gabine
towego będzie także  przesilenie parlam entu. 
R ozpoczynająca się sesya w skaże niezawodnie, 
jak ie  is tn ie ją  w te j mierze zam iary, obawy lub.. 
nadzieje. & .

Tsu-€iisi .
u.

W  grudniu r. 1S74 Tun-Czi zachciew ał na 
ospę. Ju ż  zaczął wwacać do zdrowia, kiedy na
gle um arł W ieść o jego zgonie przyjęła m atka 
radosnym śmiechem. Alo po zmarłym pozostała 
brzem ienna wdowa Alnte. P o trzeba było usu
nąć od dziedzictwa także i przyszłe dziecko. 
O siągnęła to Tsu-CLm przy pomocy Li-hun-Cza- 
na, z którym  zaw arła czuły stosunek. N astępcą 
tronu naznaczono bratanka cesarzowej, cztero
letniego Kwan-Chsn. W dowa zaś po cesarza 
Tun-Czi, A lnte, um arła także nagle. Inm  prze
ciwnicy pogwałcenia porządku dziedziczenia 
tronu także  znikli na zawsze. Pozostaw ała je 
szcze Tsu Anu, praw ow ita cesarzow a-w dow a. 
I  chociaż Die m iała ona już w'ówczas żadnego 
wpływu, tc  jednak  Tsu-Chs: postanow iła po
zbyć się jej, ponieważ dobroduszna Tsu-Ann

powiedziała je j raz, że posiada dekret od męża, 
mocą którego może ją  w' każdej cbwili napę
dzić. W praw dzie szlachetna Tsu-Anu, powie
dziawszy to, spaliła  ów dekret w cezach Tsu- 
Clisi, ta  jednak  nie uspokoiła się dopóty, dopó
ki w r. 1880 T su-Alu nie padła trupem, sko
sztowawszy swoich ulubionych konfitur.

W reszcie Tsu-Chsi uczuła się w'olną i nieza
wisłą. W hisroryi Chin zaczjma się od tej chwili 
jeden z najsm utniejszych okresów' Jedna klęska 
spada na państwo po drugiej. W  adm inistracyi 
zapanow ała całkow ita anarchia. S tare  praw a są 
brutaln ie gwałcone, nowych n ik t nie słucha, 
gdy tymczasem cesarzowa oddaje się najw yra- 
finowszej rozpuście, żądając tylko p.onięazy i 
jeszcze raz pieniędzy. Ukochany jej eunuch Li- 
lieu-.Tu, k tó ry  przez la t k ilkanaście je s t w łaści
wym rządcą olbrzymiego państw a, dostarcza jej 
bajecznych sum. k tóre  płyną od gubernatorów  
i wicekrólów, zyskniących za tę  cenę calkcw itą 
niemal swobodę i niezawisłość. W  polityce Li- 
hun-czan sta je  się głównym doradcą i konfiden
tem. W  najwyższych spraw ach rządowych wv- 
tw orzyła się zupełna depraw acya. W  r. 1890 
m arkiz Czeng wrraca  z zagranicy, przywożąc z 
sobą p ro jek ty  rozm aitych reform. Dostawczy się 
wr to piekło, ginie wfcrótce od trucizny. Tsu 
Chsi bez żadnych ograniczeń czerpie dla siebie 
z kasy  państwowej. Pieniędzy przeznaczonych 
na budowę floty wojennych używa na budowę 
nowego, wspaniałego paiacn a dla uspokojenia 
opinii publicznej każe na  frontonie jego umie
ścić napis „pałac adm iralicji"... Razem posiada 
cesarzowa 5 ogromnych pałaców w samem mie
ście cesarskim , w których mieszka 10.000 ko
biet i 3000 eunuchów F estyny  huczne i bak- 
clianalie odoywmją się . codzień. Samegc mięsa 
używają w' pałacu dziennie za 2000 taelów  tj. 
około 5000 koron.

Tymczasem młody cesarz okazał się chłopa
kiem zdolnym i bardzo do nauki chętnym Na 
jego szczęście, czv nieszczęście, naznaczono mu 
wychowmwcę w osobie pow iernika stru tej cesa
rzowej Tsu-Anu, lite ra ta  W enea, który w'poił 
w pojętnego chłopca zamiłowanie do enropeizmu 
i do idei zachodnich. Młody cesarz z niecierpli 
w'ością oczekiwał czasu swej pełnoletności, aby 
wyzwoliwszy się z pod opieki ciotki, mógł w' czvn 
wprowmozic swoje liberalne zamiary. Tsu-Chsi 
nie były jednak  obce te  skłonności młodego ce
sarza, k tóre  niepokoiły ją  tem bardziej że już 
w r. 1887 potrzeba mu było oddać ,/rzynajm niej 
nom inalną władzę. W edle specyalnego układu, 
jak i z miodym cesarzem zaw arła, do niej nale
żały dalej wTszj'stk ie nom inacje, a Kwan-Obsn 
r a i ł  tylko prawo rep rezen tac ji. Do tego stopnia 
w ładza jego była ograniczoną, że podczas au- 
dyencyj cesarzowna ciotka, s md ziała za firanką, 
kontrolując jego słowa. W i. 18.88 Tsu Chsi oże
n il i  cesarza z córką sw ojego brata , ab j' w ten 
sposób joszczu silniej zw iazać rodzinę panującą 
ze swoją plebejską

W r. 1894 po wTojnie z Japon ią  młody cesarz 
zaczął objaw iać zniecierpliw ienie i n ezadowole- 
nie. Zapłacił za to drogo U sunięto od niego 
w s/ystk ich  przyjaciół. U kochany jego nauczyciel 
W eng, m usiał ustąpić także, a  jego samego in
ternow ano w pałacu o pięć mil od Pekinn, gdzie 
otoczono go przepychem niesłychanym  i ludźmi 
nieprawdopodobnie wyuzdanym i z tym  piekiel
nym zamiarem, aby rozpusta, niczera nie hamo
wana, osłabiła jego wolę i zaćm iła rozum. Nie 
można powiedzieć, ab j' Kw an-Cbsu wwszedł z tej 
w alki z pokusami zupełnie zwycięsko.

Opowiadano o nim, że sta ł się apatycznym , 
leniwym i gnuśnym. Spraw am . połitycznemi 
pozwalano mu interesow ać się ty lko o tyle, o 
ile potrzeba byto jego w łasnoręcznego Dodpisu 
na aktach o odstępowaniu wrogom terytm yów  
chińskich. W  ten sposób Chiny straciły  Kiao- 
czau i Szantung, Formozę, półwysep L iadunsk 
i Weihaiwmi. Kwan-Cbsu nie w strzym ał o sta 
tecznie i oświadczył, że chce abdykować. WówT- 
czas naw et kam enne serce cesaizowej ciotki 
wzruszyło się. W ezw ała go ona do siebie, ob
sypała pieszczotami, zwróciła mu władzę i 
oświadczyła, że sam a weźmie udział w przepro
wadzeniu reform. Ten jednak poryw szlache
tności nie trwmł u strasznej Tsn-Chsi długo. .

Kwan-Cbsu znalazł w Pekinie o rzjlació ł. Za 
ich poradą cesarz postanowił uwięzić cesarzowa; 
i zam knąć ją  w jakiem ś odległem więzieniu. 
W ykonanie tegc rozkazu pu uczono jednak sła- 
demu i niezdecydowanemu J nanszikajowi, k tó 
ry o w>.zystkiem poinformował cesarzowę. T a 
posłała po cesarza, a  kiedy ten  przybył, w d i- 
dła w tak i gniew, że uderzyła go wachlarzem 
po twrmfj'. Kwan-Ohsu przerażony, padł na  ko
lana  i błagał o przebaczenie. Mimo to cesarzo- 
w'a kazała  go natychm iast aresztowm, i oaesłać 
pod silnym konwojem nad jezioro Je n ta j. D ina 
21 w rześnia 1898 r. cesarzow a znowu powró
ciła do władzy. P rzedstaw :ciele party i reform 
ulegli strasznym  prześladowaniom. K aci mieli 
bardzo wiele roboty. N ajw ażniejsze urzędy ob
ję li napow rót Mandżurowie, w których ręlm  
s ta ra  cesarzowa sta ła  się posłusznem narzę 
dziem. Podczas rew olucji bokserskiej okazała 
się ona zupem ie bezsilną. Potajem nie popierała 
ona ten  ruch nacjonalistyczny , ale mimo to 
w-alka między Chińczykami a  najezdcam i man
dżurskimi rozgorzała na  nowo. Po wojnie ro
syjsko-japońskiej, ruch reformirt.yczny s ta ł się 
tak  silnym, że cesarzow a m usiała ostatecznie 
uledz i Drzyjąć n ro jek t reform, przedłożony je 
szcze w r. I89S  przez cesarza Kwan-Chsu. Po
stępow anie jej jednak  w ostatn ich  latacL s tra  
ciło daw ną stanowczość. S ta ra  wyniszczona 
nieprawdopodobną rozpustą kobieta, słabła wi
docznie na  umyśle i woli. W ostatnich latach 
najm ilstem  jej zajęciem byto pefzanie na czwo

rakach  po salach pałacu i udawanie głosu 
zwierząt, w czem musiały ją  naśladow ać legio
ny dam dworn.

Chiny znalazły się na rozdrożu, z klorego 
w ty ł łub naprzód będą musiały zejść teraz.

M  M
Pisząc o zbrojeniu się Serbii, daje „Neue 

F re ie  P resse" następujące szczegóły , o a r t v -  
l e r y i  s e r b s k i e j :

W  r. 1906 zaciągnęła Serbia we F ra n c ji  po
życzkę, wwnoszącą 95 milionów franków , z cze
go miano 46 milionów' obrócić na cele w ojsko
we. Przedew szystkiem  zamówiono w fabryce 
dział Schneidera w Creuzot 56 bateryj, a  mia
nowicie 45 jadących, 2 konne, tudzież 9 b a te 
ryj górskich. Każda z 56 bateryj miała obejmo
wać 4 działa i 12 wmzów' amunicyjnych, a dla 
każdego działa miała fab ryka dostarczyć 750 
nabojów. Przeznaczone dla arty lery i pierwszego 
powmłania wojskowego baterye dział szybko- 
sirzelnych w liczbie 224, miały być dostarczone 
w jesieni bieżącego roku, a najdalej do nowego 
roku. D la drugiego powelania zamierzone prze
robić sta re  działa Bangego na  szybkostrzelne 
(12 strzałów  na  m inutę) i zaopatrzyć je  w hjr- 
drauliczne hamulce, kosztem 3— 4 tysięcy fran 
ków od każdego działa P rzerab ian ie  odbyć sie 
miało częścią w serbskim  arsenale w Kraguje- 
waczu, a częścią zagranicą.

F ak t, że w stycznia 1 9 0 6 1. odkryto w p ań 
stwowej fabryce broni znaczny brak  broni, nie 
pozwolą przypuszczać, że prace owo rychło się 
skończą. Gdyby jednakże faDryKi w Creuzot i 
R ragujew aczu, zdołały jeszcze w- ciąga roku 
bieżącego uzbroić a r ty le ry i serbską, to jaszcze 
nie można powiedzieć ,  że Serbia rozDorzdfizr 
zdolną do boju a rty leryą  „Neue F re ie  Presse" 
zw raca tu  uw agę na tę  okoliczność, że bez n a 
leżycie wyszkolonych żołnierzy, najlepsze dzia
ła  na nic się nie przydadzą, a jak  wiaaomo, 
we wszystkich arm iach tak  zw ana nauka in- 
strukcyjna, to je s t początkowa, najdłużej trw a  
w arty lery i. W  kilku tygodniach niepodobna 
w jlcształcić zdolnych do służby kanonierów  i 
konnych żołnierzy, nie mówiąc już o wpraw ie 
w strzelaniu

Równie ujemnym czynnikiem je s t b r a k  k<>- 
i i  i, zdolnych o o snizby w arty lery i. Do zaprzę
gu przy 224 dz alach i 627 wmzach am unicyj
nych potizebuje Serbia p r z e s z ł o  6000 s i l 
n y c h  k o n ,  W r .  1905 zaw arła Serbia^z pe
wną firmą obowiązujący do 1910 r. k o n trak t o 
dostawę koni dla oficerów po 500 dinarów' za 
sztukę, Bułgarya z tego powodc w'yd;iła zakaz 
wywozu koni za granicę, a ,.N. -Fr Presse" 
czyni inspirow aną wid cznie prze/, rząd uwagę 
ze podobny zakaz powinna wydać także Au- 
strya, rozciągając go także na konie i zwie
rzę ta  juczne. Zakaz podobny rzeczywiście zo
s ta ł wydany, jak  donosi telegram  z W iednia

, ( T e l e g r  ,.N, R e f o r m y 11.)

Moralne poparci9 ze strony Rosyi.
B e r l i n ,  23 listopada, 

„Lokal. A nzeiger" donosi z  P e t e r s b u r g a  
uastępu jąc j' szczegół o odjeździe P a s i c z a :  
Ze źródł? w iarygodnego wiadomo, ż e  a n i  P a -  
b i c z ,  a n i  s e r b s k i  n a s t ę p c a  t r o n u  t a k  
p o d c z a s  a u d y e n c y  u c a r a , ' j a k o t e ż  
w r  o z m  o wTi e  z m i n i s t r e m  s p r a w  z a 
g r a n i c z n y c h  I z  w- ol s  k i m ,  n i e  o t r z y 
m a l i  ż a d n y c h  p r z y r z e c z e ń  p r ó c z  m o 
r a l n e g o  p o p a r c i a  z e  s t r o n y  R o s y i  
N a czem to póparcie polega, na razie nie w ia
domo. N a prośbę P asicza  i ra s tęp cy  tronu, 
ażeoy R o s y  a a n e k s  y i  B o ś n i  i H e r c e 
g o w i n y  n i e  s a n k c y o n o w ' a ł a ,  n i e  o t r z j '-  
m a l i  o b a j  ż a  d n e j  ś c i s ł e j  o d n o w i e d z i ,  
wskazano im tylko na  możliwość pomyślnego 
w ynika k o n f e r e n c j i ,  w której zwołaniu 
Rosya, jako in ic ja to rk a  pokłada ja k  n a j w i ę k 
s z e  n a d z i e j e .

P ro te s t S9rbski.
B e r l i n ,  23 listopada. 

.L okai-A nzeiger" donosi z' P  e 1 g r a d  u: Rzad 
serbski za pośrednictwem  tutęjszych poselstw 
w ystąpił wmbec m ocarstw  z p r o t e s t e m ,  w 
którym pomiędzy innemi zwmaca ich nwragę mt 
gromadzenie wojsk austryacko-w ęgierskich nad 
gran icą  serbską. R z ą d  s e r b s k i  o ś w i a ó  
c z a ,  ż e  m o c a r s t w a  z a ż a d a ł y  o d S e r -  
b ’ i ,  a ź e b y w ' o j s k a  s w o j e  c o f n ę ł a  od  
g r a n i c y ,  g d y  - p r z e c i w n i e  A n s t r y a  
s t a l e  p o s y ł a  n a d  g r a n i c ę  n o w e  o d 
d z i a ł y .  Serbia zrznea wobec tego z siebie 
w szelką odpowiedzialność n a  w y p a d e k  k o n 
f l i k t u .

P»*z3ciwko M'!ovanuwiczowt
> B e r l i n ,  23 listopada

„Lokal A nzeiger" donosi z B e l g r a d u :  Mi
mo, że Serbia znajduje się w położeniu kryty- 
cznem i ma rozstrzygnąć spraw ę wojny i po
koju, przywódcy stronnictw  nie w ahają się wy
woływać w a ś n i  p a r t  y  j n y  c h. G łów ni3 w 
tym  kierunku działa g rupa P a s i c z a ,  w y s t ę 
p u j ą c  p r z e c i w ' k o  p r e z y d e n t o w i  g a 
b i n e t u ,  a  w p i e r w rs z e j  l i n i i  p r z e c i w  
k o  m i n i s t r ó w ' 1' s p r a w  z a g ” a n i c z n y c n  
M i l o r f *  n o  w i e ż o w i .  N iendata podróż jego 
do stolic europejskich daje do teg- pożądaną 
sposobność. Z o k az ji powrotu Milovanowicza 
czynią się przygotowania do dem onstrac ji prze
ciwko memu. Także s p i s k o w c y  p o p i e r a 
j ą  t e n  r u c h ,  upatru jąc  w Miloyanowiczu swo 
lego nrzeciwnika.
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Zbratanie się oficerów czarnogórskich 
i tureckich.

P raga, 23 listopada.
„N arodni L is ty 1* douośzą z C e t  y n i i : T u

reccy oficerowie z garnizonu w dku tari p r z y 
b y l i  o n e g d a j  d o  C e t y n i  i w o d w i e d z i 
n y  d o  o f i c e r ó w  c z a r n o g ó r s k i c h ,  k tó 
rzy na cześc gości tureckich urządzili bankiet. 
Podczas te j uczty obie strony wygłosiły prze
mowy n a  tem at wzajemnego z b r a t a n i a  s i ę .  
Oficerowie czai nogórscy przyrzekli odwiedzić 
oficerów tureckich  w Skutari.

Dar dla Serbii.
B e l g r a d ,  23 listopada.

Prezes kom itetu bałkańskiego w Londynie 
s ir Foel Bukston, przybyw szy do Belgradu, od
był k ilka konfereneyi z szefem sefecyi, Mirosła
wem S p a l a i k o w i c z e m ,  tudzież z prezesem 
ęom itetu dla obrony narodowej. B u k s t o n  
i m i e n i e m  l o n d y ń s k i e g o  k o m i t e t u  b a ł 
k a ń s k i e g o  w r ę c z y ł  p r e s e s o w i  k c m i -  
t e t u  d l a  o b r o n y  n a r o d o w e j  100.000 
f r a n k ó w .

Z orjanlzncyi sędziom.
W sali 3. sądu kiajowego cywilnego odbyło się 

wczoraj o godzinie 11 przed południem walne ze
branie członków sekcji krakowskiej austryackiegu 
zjednoczenia sędziów. Zebraniu przewodniczył naj
pierw wiceprezes nadradca sądu krajowego wyższe
go p. K a ł i t o w s k i ,  później prezes M a t u s i ń -  
bki .  Po zagajeniu zebrania przez radcę p. Kali- 
towskiego, suzretarz sekcyi radca ur H u c z k ó w -  
fc k i złożył sprawozdanie z czynności zarządu sek
cyi krakowskiej, zaś podskarbi sekretarz sądu dr 
C h m u r a  przedstawił zamknięcie racnunkowe. — 
Walno zebranie uchwaliło udzielić zarządowi aDso- 
lutorvum, petzem przystąpiono do porządku dzien
nego.

Frzewodniezący raóea K » I i t o w s Ł i przywitał 
w serdecznych słowach obecnych na zebrania po- 
sWw: dra B u j a k a ,  dra G r o s s a, dra L a z a r -  
s t  i e g o, dra P e t e l e n z a ,  P t a s i a  i S i k o r -  
y k i e g o, dziękując za przybycie i zainteresowanie 
się spławami sędziowskiemu — Mówca przedstawił 
następnie postulaty i żądania sędziów galicyjskich, 
rarzesając na oboiążenl6 sędziów pracą i obarcze
niem Bprawami, które nie stoją nawet w ścisłym 
Związku z ieh sędziowskiemi obowiązkami, omówił 
stosunki awansowe wadliwe i krzywdzące, gersze 
nawet, niż w innych dziedzinach pracy państwowej, 
na przykład przy skarbowoici, wreszcie żalił się, 
te  Koło eolskie rnemoryału Będziów galicyjskich, w 
którym są wszystkie postulaty przedstawione, do
statecznie nie poparło.

Poseł di Ł a z a r s k i  wytłumaczył w dłuższej 
przemowie słanowisko Koła polskiego wobec postu 
latówwędziowstóch, wyjaśnił przyczyny, które wpły
nęły nieprzyjaźnie na sprawę rnemoryału, i zape
wnił. że Koło polskie jest dla tej kwesiyi jak naj- 
życziiwiej usposobione. Istnieje nawot w łoni« Ko
ła osobna komisya sądowo - administracyjna, która 
położenie sędziów w Galicyi niejednokrotnie już 
rozpatrywała, —  Do niej więc należy zwrócić się 
z memoryałea, który obejmuje postulaty słuszne i 
popareia godne. (Oklaski).

Poseł dr G r o s s  radził sędziom łączyć się, sku
piać i organizować, a energicznie dopominać się 
uwzględnienia ieh żądań, bo w Austryi prośbą nic 
uzyskać się nie da, trzeba tylko głośno się upomi
nać. Poseł przyrzekł memoryał sędziów poprzeć go
rąco.

Poseł dr P t a ś zapewnił także zebranych o ży
czliwości Koła polskiego dla sędziów i wyjaśnił 
szczegółowo stanowisko Koła wobec rnemoryału. — 
Należy jednak ze wszystkiemi postulatami i żalami 
odnosić się wprost do komisji aądowo-administra- 
cyjnej w Kole pmskieai, a ona już postara się słu
sznym żądaniem sędziów zadość uczynić.

P. G o l i k ,  naczelnik są4u z Jawurznfa, żalił się 
na stosunki awansowe sędziów powiatowych i prze
ciążenie ich praeą Ten sam temat poruszył wymo
wnie p. R jn r-k  B u k o w s k i ,  naczelnik sądu w 
Wiśnie»«.

Feseł dr P e t c l e n z ,  powitany oklaskami, za
pewnił, że choć nie jest prawnikiem, jest dla żą
dań urzędników sędziowskich jak najprzychylniej 
usposobiony. Poseł tak wysoko ceni zawód sędzie
go, że, zdaniem jego, należałoby wszelkie tytuły 
wśród nicn i naleciałości biurokratyczne znieść, za- 
prowadzi jeden tylko tytuł, zaś pensyę wyznaczać 
według lat służby. Kało polskie będzie postulaty 
tęaziów chętnie popierało.

P M a t a k i e w i c z  stwierdza na podstawie bud
żet i ministerstwa sprawiedliwości, że najwyższe do- 
enody z interkalaryów, z powodu nieobsadzauia po
sad, czerpie rząd w Galicyi, szczególnie wschodniej. 
Jest to proceder krzywdzący.

Przemawiało jeszcze kilku mówców, poczem u- 
ohwalono rezeiocyę w sprawie stosunków awanso
wych i pensyjnyeb, oraz przeciążenia pracą. — Na 
tem praewodnicząey p. Matosiński zebranie zamknął, 
dziękując posłom aa zachętę, życzliwość i przyrze
czenia poparcia i pomocy

OfltillM MOSZU DtpMifiJ J,
Wczoraj obchodzono w Krakowie 50-iffcie ka

płaństwa papieża Piusa X. Juz rano odprawiono 
we wszystkich kościołach Krakowa uroczyste nabo
żeństwa. W  katedrze na Wawelu uroczysta suma 
jubileuszowa rozpoczęła się o godzinie 10 rano. 
Nabożeństwo celebrował ks. biskup Nowak. Na na
bożeństwo przybyli przedstawiciele władz autono
micznych, rządowych i wojskowych, liczne korpora
cje w odznakach, oraz tłumy publiczności.

O godz 3 po pi.łudniu odezwały się z wieży Ma- 
ryackiej hejnały, zapov iadającą uroczystą „Akade 
mię11 w salach starego teatru. Uroczystość ta roz
poczęta się o godzinie i  po potudn'u. W pięknie 
iidekcrowaucj sali na podium umieszczono wśród 
zieleni popiersie papieża. Przy wejściu do foyer 
wyw szono herby- paple kie, oraz olbrzymią tyarę.

Wielka sala starego teatru wypełniła się po 
brzegi uczestnikami uroczystości. P rz y b y li  przed- 
staw!ciele wszystkich sfer naszego miasta, oraz 
liczne greno gości z okolicy, wśród nion gromada 
włościan. Na honorowem miejscu zasiedli ka, biskup 
Anatol N o w a k ,  oraz bawiący w przejaździe w Kra- 
kswie biskup dyecezyi lódzko-żytomierskiej, ksiądz 
biskup K a r a ś .  Przybyli dalej: wiceprezydent mia
sta dr e-zarek z gronem radców miejskich, posło
wie, liczny zastęp duchowieństwa, nauczycielstwa., 
młodzieży akademickiej i szkolnej.

„Akademia" rozpoczęła się tonami orgi*stry 13 
?ułku, któis odegrała tan »tę, poczem zabrał głos 
ks. biskup N o w a k  i powitał liczułe zebranych

uczestników. Następnie chór „Lutni" z towarzysze
niem orkiestry wykonał hymn na cześć papieża. Po 
tych produkcjach pref. dr W i c h e r k i e w i c z  w 
dłuższem przemówieniu skreślił działalność napioża 
Piusa X, podnosząc jego zasługi.

Po wywodacli prof. Wicherkiewicza odśpiewał 
chór „Lutni" z orkiestrą hymn „Tu est Petrus" 
Perosiego, poczem nastąpiły przemówienia prof. E. 
Kozłowskiego i dra Bulandy', przedstawicieli soda- 
licyj, składających hołd stolicy apostolskiej.

Ks. biskup Nowak złożył imieniem nieobecnego 
ks. kardynała Puzyny podziękowanie wszystkim 
inieyatorom oraz uczestnikom uroczystości i udzielił 
im błogrsławieństwa, poczem obecni wraz z orkie 
strą odśpiewali hymn papieski ks. Nowowiejskiego.

i
Wywiązując się z uchwały lUdy miasta, wysłał 

wczoraj prezydent dr Juliusz L e o  depesze nołdo 
wniezą do papieża z okazy i jego 50-letniego jubi 
leuszu kapłaństwa.

Również w Podgórzu obchodzono jubileusz pa
pieski uroczyście. W sobotę wieczór było miasto 
iluminowane, a wczoraj odbyło się w kościele 0 0  
Redemptorystów uroczyste nabożeństwo, na które 
przybyli reprezentanci miasta z burmistrzem Ma- 
ryewskim na czele, oraz przedstawiciele właaz.

K r o n - k a .
K r a k ó w ,  23 listopada.

Pogrzeb ś, p. Amelii K l e m e n s i e w i c z o w e j ,  
żony rejenta i radcy miejskiego, odbył się wczoraj
0 godz. 3 popołudniu, przy tłumnym udziale publi
czności, co najlepiej świadczyło o wielkich sympa- 
tyacb, kióremi cieszyła się zmarła obywatelka w 
szerokich kołach naszego miasta. Gdy zwłoki wy
niesiono z domu żałoby przy- ni. św. Anny i. 5, 
przemówiła p. S t r o k o w a ,  zDana literatka i dzia
łaczka, aby imieniem członków Koła Pań T. S, L. 
pożegnać wiceprezesową i niestrudzoną pracownicz- 
kę. Mówczyni podniosła wybitne cechy charakteru 
ś. p. Klemensiewiczowej, cichej i skromnej, ale nie
strudzonej, pełnej energii i inieyatywy w każdym 
kierunku pracy obywatelskiej. Od najtrudniejszych 
x najprostszych obowiązków nie uchylała się nigdy, 
owszem wszystkie wypełniała z podniołą ochotą i 
zamiłowaniem, świadczących o przejęciu się naj- 
wznioslej6*enii id ami obywaielskiemi, o gorącem, 
patryotycznem sercu, wielu cnotach, najczystszych 
zamiarach. Na stanowisku wiceprezesowej Koła Pań 
T. S. L. oddała niepospolite usługi, to też jej uby
tek dla Towarzystwa jest niepowetowany. Podobną, 
skuteczną działalność szerzyła w wielu innych sto
warzyszeniach, głównie filantropijnych, ze szcze- 
gólnem umiłowaniem poświęcając pracę i trudy dla 
młodzieży. To też znaną i poważaną była ś. p. Kle- 
men8iewiczowa w całem mieście, wszędzie za tvzór 
staw iana, a dzis szczerzo opłakiwana-i żegnana, 
Zasłużyła na najlepszą i najdłuższą pamięć.

Po tej mowie wyruszył kondukt żałobny, prowa
dzony przez ks. kanonika dra Caputę, w otoczeniu 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego. W orszaku 
żałobnym byli członkowie przetydyum miasta i li
czne giuno radców miejskich, posłowie krakowscy, 
członkowie Kota Pań T. S. L. i Resursy urzędni
czej niemal w komplecie, profesorowie uniweisyte- 
tu, świat prawniczy, redaktorzy krak. pism, liczni 
członkowie Polskiego stronnictwa demokratycznego
1 przedstawiciele innych stronnictw, wogóle wszyst
kie sfery naszego miasta. Szczególnie był liczny 
udział pań w pognębię. Kondukt otwierał oddział 
weteianów z 1863 roku ze sztandarem. Karawan 
pokryty był kilkunastu wieńcami, między innemi 
od Resursy urzędniczej, Koła pań T. Ś. L. i t. d. 
Wśród śpiewów kleru podążył kondukt na cmen
tarz rakuwicki, gdzie złożono zwłoki w grobowcu 
familijnym.

Dziś o godzinie 10 przed południem, odbyło się 
nabożeństwo żałobne, w kościele św. Anny, za spo
kój duszy zmarłej.

Sprawy miejskie. W  sobotę po południu odbyła 
posiedzenie komisya administracyjna Rady miasta 
pod przewodnictwem prezydenta miasta, dra Lea.

Po omówieniu sprawy dzierżawy akcyzy na dal
sze trzechiecie, Komisya wysłuchała sprawozdania 
naczelnika administracji akcyzy, radcy dra Zawadź 
kiego, z postępu budowianyoh robót w rzeźni i tai 
gowicy. W sprawozdaniu zaznaczono, że budynek 
mieszkalny dla robotników rzeźni, oraz budynek 
administracyjny na targowicy, przeznaczony na po
mieszczenia urzędu targowego, 'rasy targowej, biura 
pośrednictwa sprzedaży bydła i poczty, bodzie od 
dany do użytku za dni kilka.

Dalej uchwalono do parzelni trzewi bydlęcych 
w rzeźni sprawić w miejsce dotychczasowych, dre
wnianych, nieodpowiednich i bardzo już zniszczo
nych statków, stoliki marmurowa, które są znacznie 
trw»lsze i dadzą się zawsze należycie 1 czysto u- 
trzymywaó.

Wreszcie załatwiła komisya kilaa spraw osobi
stych, dotyczących urzędników administracyi «L-
cyzy.

Otwarcie nowej szkoły zawodowej. Przed kil
kunastu dniami zamieściliśmy artykuł p. t. „Szkol
nictwo zawodowe w Krakowie", w którym przed
stawiliśmy stan obecny szkół uzupełniających prze
mysłowych i szkół czysto zawodowych. Do takich 
instytucyj, mających ogromne znaczenie dla rozwoju 
rodzinnego przemysłu i rękodzieła należy otwarta 
w z j aj przedpołudniem w Ki akowia szkoła za
wodowa dla uczniów masarskich i rzeźniczych.

Otwarcie tej szkoły, powstałej staraniem cechu 
rzeźników i masarzy przy współudziale i pomocy 
instruktora dla spraw przemysłowych p. Witelda 
Ostrowskiego, odbyło się z wielką uroczystością, 
w sali cechu rzeźników na Kutłowem, gdzie zgro
madzili się: reprezentant magistratu, naczelnik wy
działu przemysłowego radca Buczkowski, s( irszyzna 
cechowa, dyrektor i greno nauczycielskie nowej 
szkoły, zaproszeni gośeie i uczniowie szkoły.

Pierwszy przemówił dyrektor szkoły p. P a r -  
c z y ń s k i, następnie starszy cechu rzeźników p. 
Wajda, w końcu obecni na uroczystości członkowie 
cechu i goście (rodziny uczniów) złożyli gorące po
dziękowanie p. W Ostrowskiemu, instruktorowi 
przemysłowemu, za niestrudzone starania, by szkołę 
taką, może jednę z najpotrzebniejszych w szeregu 
szkół zawodowych, doprowadził do skutku. Dyre
ktorem szkoły, do której wpisało się 130 uczniów 
(praktykantów rzeźniczych i masarskien) jost d-re 
ktor szkoły św. Ploryana p. Porczyński, dalej oprócz 
nauczycieli przedmiotów z ogólnego zakresu kształ
cenia, wykł-dów fachowych udzielać będą: kiero
wnik pracowni masarskiej p. Wincentego Satale- 
ekiego, a- Różycki, oraz m ajster rzeźniczy p. Wój
cicki. Oprócz Biec wykładać będą: dyrektor rzeźni 
miejskiej p. Papóc i prof. uniw. dr. Rutkowski.

Nauk., odby wać się będzie dwa razy w tygodniu, 
a to we ezwartek od godziny 5 — 8 wieczór i w nie
dzielę po nabożeństwie od gadziny 10 do 12 przed

południem, w sali szkolnej baraku przy uliey Bi 
skupiej.

Odczyt 0 „Nocy listopadowej" p. Adama Sie
dleckiego, który odbędzie się staraniem Czytelni 
artystów teatru miejskiego w sali Starego teatru 
we czwartek 26 urn., bęazie niejako konferencyą, 
poprzedzającą pierwsze przedstawienie dzieła Wy
spiańskiego na scenie krakowskiej i zawierać bę
dzie analizę historyczną i literacką tragedyi. .

Z teatru  miejskiego komunikują nam: Dzisiej
sze, wtorkowe i środowe przedstawienia w tygodniu 
bieżącym, dane będą po cenach popularnych W pią
tek teatr zamknięty, popołnduie i wieczór piątkowy 
przeznaczone są na próbę generalną „Nocy listo
padowej" Wyspiańskiego. Kasa zamawiali zawia 
damia, że na drugie przedstawienie „Nocy listopa
dowej" bilety są już wyczerpane; na trzecie zaś 
(poniedziałek 30 om ), oraz czwarte (wtorek dnia 
1 grudn.a) — posiada jaż bardzo nieznaczną ilość 
miajjc. Na wszystkie przedstawienia „Noey listo
padowej* abonament wstrzymany.

Fundacya jubileuszowa. Wczoraj odbyło się 
planarne posiedzenie Rady wyznaniowej izraelickiej 
gminy w Krauowie, pod przbwodnictwćm prezesa 
dra Samuela Tillesa. Na posiedzeniu tem Rada 
wyznaniowa, z okaz/i jubileuszu 60-letnieh rządów 
monarchy, uchwaliła budowę szpitala dla d z i e c i  
c h o r y c h  z a k a ź n i e .  Szpital ten, zbudowany 
kosztem kilka kroć tysięcy koron, stanie na gran 
tach gminy iziaelickiej, obok szpitala żydowskiego 
przy ulicy Skawińskiej. Na roczne utrzymanie szpi
tala przeznacza gmina izraeMcka kwotę 4000 ko-
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nerówna, natomiast żona Leja ciągle jeszcze jes 
ciężko chora i wyzdrowienie jej nie jest zupełnie 
pewne.

ron.
Z  procesu „Księcia włamywaczy" i jego 

Spółilików. W  uzupełnieniu wiadomości, podanych 
w niedzielnym numerze nao/ugo dziennika o wy
roku w procesie Duszyńskiego, ■ zamieszczamy je 
szcze następujące informacje: ■

Sędziowie przysięgli zatwierdzili jednomyślnie 7 
pytań, odnoszących się do zbrodni popełnionych 
przez D u s z y ń s k i e g o ,  zaprzeczyli zaś jedno
głośni jedno pytanie co do spełnienia przez nieg< 
kradzieży z włamaniem w kaitorze p. Czuczki 
w Opawie, Dalej zatwierdzili cztery pytania, do
tyczące zbrodni, popełnionych przez Z.aenego i N 
d e l s t e c h e r a  jednogłośnie, a przez L e p i a n k ę  
więkozością głosów. Wreszcie 11 głosami zaprze
czyli pytanie co do wspótwiny G o l d s t e i n a  
w kradzidży w Oleskt

Po wprowadzeniu na salę oskarżonycn pod silną 
strażą, odczytał werdykt powtórnie w ich obecno
ści auskuitant, prowadzący protokół przy rozpra
wie. W czasie odczy ty wanla, D u s z y ń s k i  obo
jętnie rozglądał się po sali, ustawicznie ziewając, 
reszta oskarżonych słuchała werdyktu ze skupioną 
uwagą.

W czasie narady trybunału D u s z y ń s k i  we
soło rozmawiał z gronem adwokatów, zebranych za 
stołem obrońców, opowiadając o sufich  podróżach, 
zabawach w Budapeszcie, gdzie bardzo mu się po
dobały kobiety. Twierdził nadto, że mu się podoba 
życie w więzieniu z powodu swej regularności.
,  O godrinie 11 w nocy trybunał po półgodzinnej 
naradzie wydał wyrok, podany pizez nas wczoraj. 
Skazanie Duszyńskiego i Łacnego na zapłacenie 
solidarne 85.712 koron, wywołało u nich wesołość, 
która się również udzieliła audytoryum, zwłaszcza 
gdy Duszyński podał Łacnemu rękę i z uśmiecham 
serdecznie się uściskali. (Podczas rozprawy, jak 
wiadomo, obaj stanowczo twierdzili, że się wcale 
nie znają). [

W yrok wywarł przygnębiające wrażenie tylko 
na Nidelstechera, którego żona, znajdująca się pod
czas wyroku na sali, wybuchła głośnym płaczem, 
zawodząc przejmującym głosem tak, że przewodni
czący zmuszony był przerwać umotywowanie wy
roku aż do chwili wyprowadzenia Nadeistecherowej 
ze sali. Obrońcy Duszyńskiego, Łacnego i Nadel- 
stechera zgłosili zażalenie nieważności i odwołanie 
od zbyt wysokiego wymiaru kary.

Po rozprawie wyprowadzono więźniów do cel 
pod eskortą dziewięciu dozorców więziennych.

Duszyński wyszedł, chwytając z uśmiechem za 
ramiona jeanego z dozorców. Z tym uśmiechem, 
z jakim wszedł na salę, wyszedł także po tygo
dniowej rozprawie. Uśmiech jednak na bladej twa
rzy Duszyńskiego p<i wyroku, był raczej objawem 
silnej woli, a nie wyrazem obojętności.

Wyroku z zaciekawieniem oczekiwała licznie ze
brana publiczność na ga.eryach i przed gmachem 
sadowym, Porządek w sądr.ie 1 na ulicy przed 
gmachem sądowym, utrzymywała polieya, zgroma
dzona w pokaźnej liczbie.

Z kraju.
Pożar. Z Cła piszą nam: Na pogran.czu Kró

lestwa Polskiego w Cle wybuchł w piątek w ze
szłym tygodniu pożar, groźny z powodu wichru i 
blisko położonych zabudowań, pełnych zboża, siana 
i słomy — jak zwykle o tej poi ze. Rozszalały ży
wioł byłby przybrał niezawodnie znaczne rozmiary, 
gdyby nie sąsiedzi, członkowie miejscowego oddzia
ła straży Bkarbowej i urzęanicy komory rosyjskiej, 
którzy na widok nieszczęścia, przybywszy szybko, 
nie dopuścili do rozszerzenia się i przeniesienia 
ognia na inne budynki. Na miejscu były czynne 
dwie sikawki, silna i dobra rosyjska, którą wysłał 
z ludźmi natychmiast naczelnik komory rosyjskiej, 
druga z Kościelnik. *

Obchody p a p i e s k i e  Z Libuszy piszą nam: Dnia 
15-go listopada odbył się u nas obchód ku uczcze
niu jubileuszu papieskiego. Obchód odbył się stara
niem proDcszcza ks. Waięckiego, przy pomocy nauczy
cielstwa. Na program złożyły się oprócz przemowy 
i odczytu, Śpiewy dzieci szkolnych i nader poucza
jące żywe obrazy, których znaczeniu wytłjmsczył 
miejscowy kierownik szkoły. Odę na cześć papieża 
wygłosiła z przejęciem się p. tiary a Zamorska, cór
ka urzędnika rafineryi nafty, za co ją  zasłużone 
spotkały oklaski. Wieczorom zapalono na wzgórzach 
sobótki

Tutejszy „Związek katolicki" postanowił jak naj
częstsze urządzać przedstawienia teatralne i jdczy- 
ty dla ludności.

Zator. (Odczyt o „Nocy listopadowej"). Czyniąc 
zadość pragnieniu tutejgzych kół inteligentnych, 
wygłosił p. Jerzy Remer, słuchacz filozofii, odczyt 
o „Nocy listopadowej" Wyspiańskiego. Publiczność 
licznie zebrana oklaskami nagrodziła prelegenta, 
który swój odczyt wypracował po literacku, wygło
sił ze swadą. Czysty dochód został przeznaczony 
na budowę ochronki.

Lcha z b r o d n i  W k a r c z m i e .  Korespondent ta r
nopolski donosi nam: Energiczne poszukiwania żan- 
darmeryi są prawie na pewne na tropie zbrodnia
rza, którego nazwisko jest znane, jednakowoż do
tąd nie udało się go przychwycić. Bawił on w kry
tycznej chwili w okolicy karczmy, w której znany 
zamach morderczy dokonany został, widzieli go li
czni świadkowie. Z rannych oflai zbiodnł powrócą 
ao zdrowia karczmarz Ri-hter i jego wnuczka Kreit-

Ze IwiSaU.
Z Poznania. (Wiec kobiet. — Wybory w Czem 

piniu. —  Żegluga po Warcie). ■>
• —  Represje polityczne, wykonywane przez po

licję poznańską, powtarzają się codziennie. W  Pa
kości odbył się wiec kobiet przy udziale 6u0 ucze
stniczek. Przedmiotem obrad były rozprawy nad 
potrzebą zbiorowej organizacyi kobiecej. Główny 
referat wygłosiła p. Teskowa z Bydgoszczy, wyja
śniając obowiązki dzisiejszej Polki, jako dziewicy, 
żony i matki. Ks. kan. Adamski mówił o potrzebie 
oświaty i organizacyi robotnic polskich. Przema
wiali jeszcze ks. proboszcz Kurzawski i p. Rogatka 
z Inowrocławia, zachęcając wiecowniczki do licznego 
przystąpienia do organizacji kobiecej, na której 
czeie stoi ks kan. A.damski, jako prezes. To też 
zapisało się przeszło 300 wiecowniczek.

—  W Czem piniu p rzy  w yborach do R ady  m iej
skiej Polacy odnieśli w alne zw ycięstw o. W trzecim  
oddziale w ybrano P o laka, w  diagi_n oddziale 2 P o 
laków , a  w pierw szym  oddziale Po lacy  pem ugli do 
w yboru żyda, R ada m iejska skład? się obecnie z 8 
Polaków  i 4  żydów, a żadnego Niemca.

—  Żegluga na Warcie z powodu wczesnych mro
zów ustała, co przyprawia właścicieli szkut o zna
czne straty, a dla Poznania powoduje drożyznę 
produktów.

Trzęsienie ziemi. W Północno-zachodnich Cze
chach i w Saasonii ponowiły się w ostatnich dniach 
wstrząśnienia ziemi z większą gwałtowność^,’ na
tomiast na mniejszej niż poprzednio przestrzeni 
Obecnie trzęsienie ziemi oszczędziło okolice miast 
czeskich Asch i Graslice, a skoncentrowało się w 
okolicy Untersachsenberg. W miejscowości tej na 
liczono dotąd w Dieżącym rokn 362 wstrząśnień. 
W Brambach wstrząsnienia dotąd się powtarzają.

Pożar fabryki. Wczoraj spłonęła w Lubeszczu 
w Czechach fabryka papieru pod firmą Prosper 
Piette. Pastwą płomieni padły ogromne zapasy pa
pieru i tapetów, a maszyny zostały zniszczone. — 
Szk, da wynosi kilkaset tysięcy.

Eksplozya na Okręcie. 7 Nowego Jorku dono
szą1 Wskutek eksplozyi zużytego kotła wybuch 
r o z e r w a ł  w k a w a ł k i  o k r ę t  kursujący na 
Mississippi w odległości 80 mil od miasta. Obawiają 
się, że podczas katastrofy zginęło 15 osób.

Gimnastycy u prezydenta, z Paryża donoszą: 
Prezydent F  a 11 i e r  e s przyjął onegdaj deputacye 
europejskich Z w i ą z k ó w  g i m n a s t y c z n y c h ,  
które biorą udział w odbj orającym się w Paryżu 
mięazynarodowym kongresie. Między innemi przyjął 
także prezydent a n s t r y a c k i c Ł  uczestników kon
gresu.

Zmarli.
W  Warszawie zmarł Tomasz F a j z d e r s k i ,  

architekt, profesor warszawskiej szkoły sztuk pięk
nych, przeżywszy lat 43. Był on jednym z wybi
tniejszych architeatów polskich, reprezentujących 
kierunek w architekturze. Na kilku konkursach, 
między innemi na konkursie ogłoszonym przez Tow. 
„polska sztuka stosowana" w Rrakowie, zdobył za
szczytne odznaczenie.

Ś. p. Pajzderski był mężem znanej autorki Ha- 
joty.

Minowania. W ydział krajowy zamianował na sobotniej 
s tsu i urzędników swoich w oddziale rt chunkowym: re
widentem (ranga VIII) W łodzimierza Drwęskiogo; ad- 
junktem  (ranga IX) Emeryka Polaka; oficjałami (ranga 
X) M aryjna Gzekońskiego. Kazimierza Józefa Ardrocho- 
wLza i Józefa Urbańskiego; asystentam i (ranga XI) Eu
geniusza Bermana, Bolesława Gergowicza, Stanisława 
W oji arowiczi, Marcelego Fischera, Ludwika Mikułę i 
Fryderyka DemLca; praktykantam i (ranga X Ii) Zygm. 
Olszewskiego, Zdzisław? Sabińskiego, Jana  Weisa, Fr. 
Paciorkowskiego, Adama L ucjana P iątka, Józefa PfflMóB 
Józefa Hai.ulę, Józefa Molenuę i Jana  Nędzowsziugo — 
indzież apH kurtam i: Adam? Dubila, Jósefa Bieliwkę, 
H enryka Żóijewskłego, Franciszka Osseizkiego, F .lik sa  
Skorskiego, Edw ard- Giajdzieńskiego, Alojzego Głowa- 
ckiegc ( jbryela Hórdta i  Kazimierza Oswalda.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
(V poniedLałek: Dr Kolankowski: „Historya Polski 

w dt-bie odrodzenia".
We wtorek: Dr K olankowski1 „Historya Polski w do

bie odrodzenia".
Powszecnne wykłady uniwersyteckie.

(W auli I  szkoły realnej pizy u!. Studenckiej o 6 wiecz.) 
W poniedziałek: A. Siedlecki: Aleksander hr. Fredro". 
We wtorek: Dr Zdzisław Jaclnm ecki: „Herosowie m u

zyki" (Handel i B?ch).
R e p e r to a r  T ea tru  m ie is k ie g o  w  K ra k o w ie .
Vr pm iedziaiek: „Związek nadpostępowj “ i „Przyja

ciel bezinteresowny".
We wtorek: „Syn królewski".
W e środę: „Skis".
We czwartek: „Mój dzieciak".
W  sobotę: „Noc listopad .w»", dziesięć scen dram aty

cznych napisał Stanisław W y s p i a ń s k i ,  ilu s trac ja  rnnzy- 
czna B. Raczyńskiego.

W niedzielę do południu: „Car Samozwaniec"; wie
czór: „Noc listopadowa". >

R epertoar tea tru  ludowego.
We wtorek: „Muchy klepar-hie".
W e środę: „Krakowiacy i górale".
Z kalendar7a. Wre wtorek 24 listopada: Jzna oć Krzy

ża w. i Fiory p. m.; we środę 25 listopada: K atarzyny 
p m. i Erazm a ni.; we czwartek listopada: Sylwe
stra  op i Piotra Aieks.

Wschód słońca 24 listopada c godz.nie 7 min. 09, zachód 
o g 3 m 45; długość dni? 8 godzin min. 36.

Z krakowskiego onssrwatoryum. Dn.a 22 listopada te r
mometr doszedł od — 6 4 dc -t P 2  C.; — barometr 
opadał.

Dnia 23 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
726’3 mra., termometru — 3 4  C.; w iatr zachoanio-połu 
dniowe zachodni.

Składki na Wawel. Dma 15 paźdz. odbyło się w do
mu p. Ulanowskiej rozbicie puszek akładkowyć na od
nowienie Wawelu 

Ogólna suma składki uućcnej wyi.osi 245 K — b, 
która złożone ■ zusf ała na książeczkę Kasy Oszczędności 
m Krakowe Nr 165 456.

Całość zaś dotąd uzlnerane_: jkładk1' wynosi wraz l  po- 
liczonemi odsetkami 148.409 K 4 h.

Z powyższej snmy, jak  to już w poprzednich sprawo
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks,-kardy
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 łf, oraz p. 
Zygmuntowi Hendlowi, kierownikowi restau racji zamku 
królewskiego na  W awele, la zakupno 7 pieców history
cznych, pochodzących zW iśniow oa z zamku książąt Wi- 
śniowieckich i na sprowadzenie ich z Petersburga, także 
2 stare stropy znalezione przy Durzeniu kamienicy przy 
ul św Anny i w domu p. Czynciela w R yntu  i ofiaro 
wane bezinteresownie przez p. Czynciela ho znającego 
powstać Muzeum Narodowego na Wawelu 4260 K  51 h; 
pozostaje zatem 124.690 K 45 h, z wyłączi in1 przezn? 
ozenien na odnowieniu tej części zanti :r króławihiego 
na Wawelu, która ma być . Dri._:>i a na Muzeum Narodowo.

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p Ula
no ws.kiyj przy nlicy G a r n c a r s k ie j  1. 15 dnia 98 listopada 
pomiędzy godziną 4 a 8 popołudnia.

Upresz* aię wszystkie osoby p, laaąące  puaaki, aby 
je chciały przynieść lub nadesłać, ohoeiuaby w n fc t 
najm niejsza znajdowała się kwota. ^

Składki. U rzęd n icy  d jr  :kcył kol ; państw., oddała? IV, 
zam iast wieńcu na 'rum nę C. p. FionoiszWa Prochowni 
ka zł .żyli 20 K 90 h n a s  urfpd Fr. Żurowskiej.

Ze s to w a riy u ed .
Z re su rsy  urzędniczej. W  ubłagła sobotę o i

było się doroczne w* no zebranie jrfonków 1 .

kowskiej resursy urzędniczej, przy licznym uaział^ 
człmków. Zebraniu przewodniczył I  wiceprezes dy 
rektor magistratu, p. Władysław G r o d y ń s k i ,  
który poświęciwszy wspomnieniu zmarłej malżonct 
prezesa towarzystwa ś. p. Amelii Kiemensiewitzo 
wej, której pamięć uczciło zebranie przez powsta
nie, skreślił krótai obraz całorocznej działalność: 
zarządu towarzystwa. Szczegóły działalności zamie
ściliśmy już poprzednio. Przewodniczący sironaia1 
tował, że stowarzyszenie pomyślnie się rozwija i 
może być spokojne o swą przyszłość, Następnie se
kretarz p. Władysław A r c t odczytał protokOł z 
dwóch walnych zebrań w ubiegłym roku, poczen 
przystąpiono do dyskusji nad przedłożonem spra 
wozd&niom z działaineści wydziału.

Profesor dr Stanisław W e i n e r  wystąpił z sze
regiem uwag, krytykując niektóre ustępy sprawo
zdania, a omówiwszy kilka spraw wewnętrznych 
towarzystwa, żądał większego życia i ruchu w sto
warzyszeniu. Imieniem wydziału zbijał te zarznty 
dr Władysław F a t k i e w i c z .

P. Ignacy D r e w n o w s k i  podniósł brak w spra
wozdaniu wzmianki o obchodzeniu przez towarzy
stwo uroczystości narodowych. Co do bibliotek1' to
warzystwa, żądał uzupeiniema jej dziełami z naj'- 
nowszej literatuiy i aktaalnemi dziełami naukowe- 
mi, a przeszedłszy do omówienia czytelni gazet i 
dzienników, poddał krytyce fakt, że zm-jauje się 
w nich trzecia część dzienników i publinacyj nie- 
mieckieh. Jest to trochę za wielki stosunek i na
leżałoby n!epotrzebn? dzienniki niemieckie usunąć. 
(Oklaski).

P. Aleksandei D a w i d o w s k i  wyraził obecne
mu wydziałowi za jego pracę uznanie. Dc tych wy
wodów dołączyli się pp. dyrektor Alojzj N i fi
rn e t z i Stanisław N i k l a s .  Radca miejski p. 
D ę b i c k i  interpelował, czy będzie urządzony w 
tym roku w towarzystwie obchód listopadowy, na 
co otrzymał potwierdzającą odpowiedź od przewo
dniczącego. Sprawę czytelni omawiali jeszcze pp. 
Jan Kowalski i Maurycy S i e b e r, poczem zgro
madzenia pizjjęło sprawozdanie wydziału do wia- 
domobci. Na wniosek członka komisji rewizyjnej, 
p. Władysława L e i t n e r a ,  udzielono ustępujące
mu wydziałowi absolutoryum z ezyności i zamknię
cia kasowego.

Przy punkcie trzecim „wnioski i interpelacye" 
odezytał sekretarz wniosek ustępującego wydziału, 
aby z bieżącego dochodu towarzystwa przeznaczuc 
1000 huron na fundusz żelazny resursy urzędu 
czej, który w ten sposób wzrósłby do kwoty o l j t  
koron. Wniosek ten jednomyślnie uchwalono.

Na wniosek p. D r e w n o w s k i e g o  zebranie 
uchwaliło przystąpić do stowarzyszenia „Straż 
polska", ja k o ’ szłonek założyciel. Radca m. p . ' 
D ę b i c k i ,  nawiązując do poprzedniej mowy p. 
D-ewnowskiago, wniósł, aby wyrzucić z czytelni 
cztery pisma niemieckie („Fliegende Blaettur". 
„Interessante? B latt", „Merkur" i „Moderno Kunst"), 
co wśród aplauzu uchwalono.

Inż. p. Wilhelm W i n k l e r ,  omawiając twestyę 
lonalu, zwrócił uwagę, że kontrakt najmu obecnego 
lokalu kończy się za 3 lata i że należy już teraz 
zabezpieczyć towarzystwo co do lokalu na przy
szłość

Dr F a l k i e w i c z  uzasadniał konieczność zało
żenia w Kraku wie gimuazynm raf ormowanego 
i wniósł, aby Resursa dołączyła się do starań tyci? 
kół, które domagają się utworzenia w naseem jbIo-' 
ściu takiej szkoły średniej. Przekazane tę sprawę 
noweęnu wydziałowi.

Wreszcie przystąpiono do wyboru wydziału i no
wego prozydynm, ale następnie ze względów for
malnych i statutowych (brak bezwzględnej większo
ści), wynik . głosowania -ani-"1? żnioro, oćkładająo 
wybory do następnego walnego zebrania, które ma 
być zwołane w najbliższym czasie. Wybrano jedy
nie k o m i s y ę  r e w i z y j n ą ,  do której weszlB 
pp. Włauysław Leunur, Kazimierz Kochmański,* 
Bronisław Pierzchała, oraz s ą d  h o n o r o w y ,  zł" 
zony z pp. posła dra Petelenza, Władysława He
rolda i Władysława Teleśnickiego.

Na tem zebranie, trwające od godz. 7 wieczór, 
odioczono po godrinie pól do pierwszej w nocy.

Z uniwersytetu ludowego. Wuzoraj po południu 
odbyło się doroczne walne zgromadzenie Uniwersy
tetu Indowego. Zagaił prezes pref dr G r z y b o w 
s k i ,  poczem sekretarz p. K e 11 e s - K r  a u z p r z e 
stawił sprawozdanie zarządu, nad k tdrea rozwiń .ia 
się dłuższa dyskusja. ZabieraP głes pp. Kolbe, dr 
Elsenberg, dr Drobner, Czapiński i inni. Nasląpiłyj 
wybory, które dały wynik nas'ępujący: Prezessm 
wybraDO ponownie prof. dra G r z y b o w s k i e g o ;  
ao wydziału weszli pp. dr Drobner, dr Radlińska, 
dr Wróblewska, Kelles-Krauz, Nelhenowa, "Witkow
ska, dr Elsenberg, dr Bruner, dr Golińska-Daszyńsk >. 
Bapapertową, Paszkowska, dr B a ls ig cn w a , Kuć 
i dr Ciągliński. Do komisji kuntrolująceg wybrani 
pp. Nowak, inż PonikiewsH, dr Wssnng, Fromoi. icz 
i Frenkel.

Żebranie maszynistów. GaH*yjski« stowarzy
szenie maszynistów, werkmistrzów i monteiów od
było w Krakowie w niedzielę 22 bm. o godzinie 10 
przed południem nadzwyczajne zebranie swych człon
ków, w lokalu „Koła Mieszczańskiego" przy nlicy 
Mikołajskiej. W zebrania wzięło udział liczne greno 
członków nie tylko z Krakowa, Podgórza i ginit 
podmiejskich, ale przybyli także liczni członkowie 
zamiejscowi. Przewodniczył obradom p. T  h o m a n, 
prezes stowarzyszenia, który zagaił wiec, zazna 
czając, że z inieyatywy austryackiego „Związki 
maszynistów" z siedzibą w Wiednia, odbywają się 
równocześnie zebrania we wszystkich większych 
miastach monarchii austryackiej, celem zamanife
stowania solidarności ogółu maszynistów w Austryi 
i wywarcia nacisku na miarodajne czynniki, , Ma 
szynistora chodzi o przeprowadzenio reformy egza
minów dla maszynistów, która to. sprana, mino 
długich i wytrwałych starań, uwzględniona przez 
rząd nie zastała.

R efe ra t szczegółowo omawiający postulaty ma
szynistów, wygłosił wiceprezes stowarzyszenia, p. 
K a u c z y ń a k i .  R cfe reh t poddał k-ytyce obowią
zujące przepisy z r, 1891 o obsłudze kotłów paro
wych i maszyn, k tó re  nie czynią zadość najprymi- 
tywniojszym wymogom bezpieczeństwa publicznego. 
Maszyniści muszą żąaau, aby ludzi, nif mających 
żadnych kwalifikacji, nie dopuszczano do egzami
nów. Referent przedłożył obszerną rezolucyę w tym 
duebn, którą po po przemowach p. Borelowskiego, 
Gebarowskiego, Targalskisgo i innych jednomyślnie 
uchwalono.

Następnie zabranie uchwaliło wysłać telegram 
do kancelaryi gabinetowej z okazyi jubiieuszt ce
sarskiego, oraz drugi telegram do papieża z okazji 
jubileuszu. Uchwaloną rezolucyę przesłano telegra-. 
ficznie do ministerstwa robót publicznych.

Z cechy krawców. Walne zgromadzenie odbę- 
Izie sie 6 gmdnia o 2 popołudniu v  sali Bady m ,: 
Krakowa. —  Na porządku dziennym między innemi '

uzupełn iające wyDory przew odniczącego i czterech 
/.fonków wydziału

Wa chłopców do lat 14, dla panienek do lal 16, miłe i praktycze podaki dla dzieci poleca
U l  A  g W l a Z i  m ę  s „fiJa u a xjn  garderoby dziecięcej, “ F ranciszek M A fr T IN ,
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ta rn in  aimtjc®, aautowe i literackie.
— Opera na tle po ŝklem. P. t. „Fasma" »owa 

opera wioska wejdzie na scenę po raz pierwszy 
w M e d y o l a u i e  ania 25 b, m. w teatrze dal 
*=rine. Autorem muzyki jest miody kompozytor 
Pasąuale La Rotelia, autorem libietta znany poeta, 
-arture Colaniti, entuzyastyczny przyjaciel Polski 
i autor kilku gorących poezyi poświęconych naszym 
sprawom. Podobnie i libretto, pomimo swego egzo
tycznego tytułu osnute jest na tle dziejów polskich, 
mianowicie powstania z r. 1830. Na pierwszej kar
cie książki widnieje dedykacya „Alla Polonia mar- 
tire". trłiwne osoby są następujące: Giovanni Z a- 
m o y s k i ,  przywódca powstańców, okrywający się 
pod mianem „Janko Bartek" — (tenor), księżniczka 
Tekla R a d z i w i ł ł ó w n a  (mezzosopran), Fasma, 
cyganka (sopran drrmatyczny), Gaieman, generał 
kazaków (kas), Zurow, agent tajnej poiicyi rosyj 
sklej (baryian). Akcya dramatyczna, potrącająca tu 
i ówdrft o szczegóły historyczne, jest zupełnie fan- 
wetyczna oparta często na motywach nieprawdo
podobnie naiwnych, ale nacechowana gorącą sym- 
patyą dla naszego narodu i jego bohaterskiej prze- 
suo. ci. Autor libretta zastrzega się zresztą, że jego 
osoby, noszące historyczne nazwiska „scno imma- 
ginari".

Bonaterką opery jest cyganka Fasma, którą wraz 
s jej matką Isarą schwytali hosyanie po bitwie 
pod Ostrołęką. Znając dziwny urok, jaki wywiera 
na mężczyzn, używają jej za narzędzie, ażeby wy
wabić z kryjówki odaziaf powstańców, odcięty od 
wojsk głównych i ukrywający się w lesie pod Mo
dlinem. ZmupQtją ją do tego groźbą zamordowania 
W jej oczach matki która też zostaje w rękach 
Rosyan, jako zakładniczka. Fasma zakrada się rze
czywiście do obozu powstańców, wzDudza gorącą 
miłość w sercu tajemniczego ich wodza Janka 
Bartka ale sama także ulega uczuciu i zapomi
nając o matce, lałszywemi wiadomościami, danemi 
wojskom rosyjsKim, ułatwia powstańcom wymknię
cie się z kryjówki Dosięga ją  za to zemsta Ro
sjan; — matkę jej zabito. Jednocześnie Polacy 
zaczynają w niej podejrzywau szpiega, Fasma pra
gnie więc swej wierności dla sprawy powstania 
dowieść caynem i gdy wojska rosyjskie szturmują 
do zamkd lUuziwiłłów, ostatniego schroniska po
wstańców, zabija własną ręka tego, który ją  do 
szpiegostwa zmusił, kata swej matki Żurowa i gi
nie śmiercią bohaterską wśród gradu kul wraz ze 
swym ukochanym flJ»nkiem“. „No, la Polonia non 
e uiorta ancor" — temi słowami kończy się opera.

-Tak widać z krótkiego streszczenia, historyczny 
fakt powstania jest tylko tłem dla zupełnie dowol
nej, rantastycznej osnowy dramatycznej. Z punktu 
widzenia scenicznego efektu, libretto zbudowane 
jest nader zręcznie, posiada cały szereg scen ru
chliwych i barwnych (w lasku modlińskim, w oble
ganym zamku) i dla reżysera przedstawia zadanie 
trudne, ale wdzięczne. O muzyce, która w dniu 
premiery wyjdzie u znanego nakładcy Sonzogna, 
nic dotąd nie można się dowiedzieć po za tem, że 
nżywa licznych motywów polskich, między innemi 
np, „pieśni legionów". Bądź co bądź sam fakt po
jawienia się dzieła tego rodzaju jest bardzo sym
patyczny. To też Polonia włoska pragnie okazać 
wdzięczność obu autorom i gotuje się do wielkiej 
owacyi na pierwszem przedstawieniu. Spodziewany 
jest liczny zjazd Polaków ze wszystkich miast 
włoskich. Obecni będą także państwo Paderewscy. 
Z Krakowa jedzie na premierę prof. Horbowski, 
który zawiezie wieniec od konserwatoryum krakow
skiego.

— Jubileusz czeskiego publicysty, Redaktor
naotalny „Narodnicb Listów", p. J ó z e f  A n y ż ,  
święcił jubileusz ćwierćwiekowej pracy dziennikar
skiej. W r. 1878 opuścił stanowisko nauczyciela 
gimnazjalnego i zasiadł w redakcyi pńma młodo- 
eseski-ego obok dra Juliana Gregra. Od lat kilku
nastu jest posłem w Sejmie czeskim i jako szer
mierz oświatowy wielkie położył zasługi około szkol
nictwa w czeskich mniejszościach. Pod tym wzglę
dem wstępuje w ślad zasłużonego patryoty Józefa 
B a r « k a, poprzednika swego na krześle redaktor- 
skiem w „Narodnich Listach*.

— Milan Mhicević, wybitny pisaiz serbski, zmarł 
w Belgradzie. Aliał lat 78. Z nauczyciela doszedł 
do sekretarza m inisterstw a oświaty. Lat 10 zarzą
dzał narodową książnicą w Belgradzie, a od roku 
1867 rozpoczął pracę nad najw!ęi£szeni twem dzie
łem nauKowem „ K n e ż e v i n a  S r b i j a " ,  które 
uzupełnił pracą drugą „ K r a l j e y i n a  S r b i j a " .  
Obie księgi są skarbnicą wiedzy geograficznej, lu
doznawczej i dziejopisarskiej w Ojczyźnie autora. 
Na wystawie maski® wskiej on urządził oddział et
nograficzny serbski. Przez trzy lata piastował go
dność preLesj, serbskiej akademii umiejętności, a 9 
lat redagował pismo nauczycielskie „Ś k o 1 a“.

E .  G a b i > y « l i i k a ,  K r z y s z t o f o r y -  
ł l p a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje p ierw - 
KorzędBych fabryk  fortepiany, pianina, harmo- 
n «  i pianole za gotówkę lub a a  spłaty  nawet 
dwudznetonnesięczne. Instrum enty  używane od 
cen najiizszy  eh.

KrotfiLL lwowska.
L w ó w ,  23 listopada.

O o n iO S ty fa k t  o fia rn o ś c i mamy do zanotowania 
Mianowicie, w ł o ś c i a n k a  wsi Prusy pod Lwo
wem, Julia Bobra, d a r o w a ł a  dublańskiemu Kołu 
Towarzystwa Szkoły Ludowej g r u n t  wartości 
2tiOO koron, we wsi Prusy połużony, z tem. że 
Koło dublańskie wybuduje na tym gruncie „P o 1- 
s k i  dom  i n d o w y " .  Dom ten, według aktu da
rowizny, ma zawierać pomieszczenie dla następu
jących instytucyi, istniejących we wsi Prusy: Czy
telnia luaowa, Straż ogniowa, Tow, teatru ludo
wego, Kóiko rolnicze i Kasa pożyczkowo-oszczędno- 
śclowa.

Aby doprowadzić do skutku tak piękną sprawę, 
przez zacną włościankę rozpoczętą, potrzebne są 
fundusze, które zarząd dablańskiego Koła T. S. L. 
musi częściowo zebrać urogą składek. O datki więc, 
choćby najdrobniejsze, zarząd Koła uprasza gorąco 
wszystkich życzliwych. Składki nadsyłać można pod 
adresem „Zarządu Koła Towarzystwa Szkoły Lu
dowej" w Dublanaeh pod Lwowem, na ręce p. J. 
Czarnockiego. Lista szanownych ofiarodawców bę
dzie ogłoszoną w pismach.

Nowa fu n d a c y a . Zmarła we Lwowie Wanda 
z Ciomirskich L i n k o w a ,  wdowa po pełnomeniku 
dóbr Karola hr. Lanckoronskiego, zostawiła testa
ment, przechowywany o dra Roberta Czajkowskie
go z hojnym zapisem dla T o w a r z y s t w a  u r z ę 
d n i k ó w  p r y w a t n y c h ,  gdyż wynoszącym 
20.000 kor.

Jubileusz Izby rękodzielniczej i wiec. Wczo
raj obchodziła lwowska Izba rękodzielnicza jubi
leusz 40 rocznicy swego istnienia. Z tej okazyi

zwołano wiec krajowy. Rano odbyło się solenne 
nabożeństwo w katedrze, a następnie uroczyste ze
branie w odświętnie przystrojonej sali ratuszowej, 
przy udziale około 200 uczestników.

Pierwszy przemówił prezydent m. p. C i u c h- 
c i ń s k i ,  który skreślił krotką historyę Izby i po
witał uczestników wiecu i dygnitarzy i życzył po
myślnych skutków obrad Po wyborzo prezydyum, 
nastąpiły przemówienia gości. Najpierw przemówił 
marszałek hr. St. B a d e n i , życząc, aby Izba rę
kodzielnicza, która wydała tyłu dzielnych obywa
teli, oyła nadal chlubą kraju i ojczyzuy. Prezes 
Koła polskiego, dr G ł ą b i ń s k i ,  zapewniał, że 
Koło poisKie, jak dotąd, tak i nadal poperać będzie 
żąaania rękodzielników i wyjednywać im ulgi roz
maite, a przedewszystkiem podatkowe.

Przemawiali dalej: radca dworu S z e l i g o w -  
s k i, w imieniu namiestnika i ministra handlu, dr 
W a y g a c t  imieniem kierownika ministerstwa ro
bót publicznych, inżynier T i l l  z Wiednia imie
niem szefa sekcyi Eksnera, dr R u c k e r  im. lwow
skiej Izby handlowo-przemyślowej, p. Ul m e r  im. 
Ligi pomocy przemysłowej itd.

Nastąpiło wręczenie dyplomów na c z ł o n k ó w  
h o n o r o w y c h  najstarszym pracownikom Izby rę
kodzielniczej} pp, Stanisławowi N i e m c z y n o w -  
s k i e m u, Aleksandrowi G e t r i t z o w i  i Bolesła 
wowi M k u l i ń s k i e m u  dyplomy pamiątkowe u- 
dzielono J 9 cechom lwowskim.

Po uroczystym wstępie nastąpił referat p. Mi- 
k u l i ń s k i e g o  w sprawie założenia własnego 
domu.

W  sprawie tej uchwalono założyć własny dom 
dla stowarzyszeń przemysłowych we Lwowie i dla 
Związku tycJi stowarzyszeń, oraz dla bursy uczniów 
rękodzielniczych. Prezydyum wiecu polec-no, aby 
wspólnie z przełożonym korporacył zrealizowało tę 
uchwałę, odniosło się do Sejmu o subwencyę, a do 
Rady m. Lwowa o bezpłatny grunt pod budowę 
tego domu i rozpisanie konkursu na wykonanie 
projektu wspólnego domu.

Dalej uchwalono starać się o zakładanie burs 
rękodzielniczych nietylko we Lwowie, lecz także 
we wszystkich miastach krajn, przyczem wezwano 
delegatów z prowincyi, aby scarali się o zakłada
nie burs-

Naczelnik Izby rękodzielniczej, p. Ferdynand 
Ob ł y ,  referował sprawę założenia Związku. — 
W myśl propozycyi referenta uchwalono założyć 
krajowy Związek stowarzy szeii przemysłowych w 
mzśl § 130 c. ustawy przemysłowej z siedzibą we 
Lwowie, z powołaniem dc zarządu połowy człon
ków z Krakowa. Polecono prezydyum przeprowa
dzenie tej sprawy do skutku.

W  czasie południowych obrad, odczytano liczne 
telegramy, między innemi od Tow. dziennikarzy 
polskich, od Izby rękodzielniczej w Krakowie, Sto 
warzyszenia przemysłowego w Pradze i t. d.

Nastąpił referat p. Stanisława G e t r i t z a  o u- 
bezpieczeniu samoistnych rękodziolników na starość, 
zakończony szeregiem rez lueyj. Nad referatem wy
wiązała się obszerna dyskusja, w której wzięli u- 
dział między innemi posłowie dr G ł ą b i ń s k i  i 
dr T o m a s z e w s k i .  Ostatecznie wybrano osobną 
komisyę, która ma opracować odpowiednie wnioaki, 
gwarantujące korzyści samoisnym rękodzielnikom 
w ustawie o ubezpieczeniu

W  końcu p. O li 1 y referował krótko jeszcze elwa 
punktyr porządku dziennego, mianowicie: upaństwo
wienie kas chorych i zakładów ubezpieczenia ud 
wypadków, oraz sprawę reformy wyborczej do 
Sejmu.

Co do pierwszej kwestyi postanowiono przedsta
wić ją Izbie rękodzielniczej w Krakowie, z której 
wyszła w tym kierunku lnicyatywa i która zwołać 
ma w tej sprawie specyalnie wiec rękodzi lniczy.

Po krótkiej dyskusji, która nie miała wcale za
barwienia politycznego, uchwalono jednomyślnie na- 
stępującą rezolucyę:

„Wiec uznaje potrzebę zaprowadzenia reformy 
wyborczej do Sejmu na wszystkie warstwy społe
czeństwa, w ten sposób, aby stan rękodzielniczy* i 
przemysłowy miał odpowiednią iiczbę reprezentan
tów w Sejmie."

Na tom zakończono obiady o gudz. 8 wieczór, 
poczem udali się uczestnicy wiecu i goście na ze
branie towarzyskie w salach Towarzystwa strzelec
kiego.

Wiadomości OSGOiste. Prezydent dyrekcyi poczt 
Jan  S e f e r o w i c z  wyjechał w sprawach urzędo
wych do Wiednia. Zastępstwo objął wiceprezydent 
Ludwik Pikor.

Z ruskich sfe r poselskich. Poseł Eugeniusz 
O l e ś n i c k i  postanowił poświęcić się zupełnie o- 
bowiązkom poselskim w Sejmie i w- parlamencie 
i w tym celu — jak donosi „Diło“ — zamknął 
swoją kancelaryę adwokacką w Stryju, jednak 
z zastrzeżeniem ponownego otwarcia jej w dowol
ny m czasie i miejscu. Dotychczasową kancelaryrę 
jego objął adwokat z Za'eszcz.vk p. Kalitowski, wy
bitny działacz partyi ukraińskiej.

Wiec urzędników bankowych i Kas oszczę
dności odbył się wczoraj po południu w kasynie 
urzędniczem przy bardzo licznym udziale intereso
wanych, pod przewodnictwem dyrektora Ulmera.

P. S t e i n ,  sekretarz Centralnego związku, wy
głosił dłuższy referat o położeniu urzędników ban
kowych i ich stosunku do pracodawców.

Uchwalono następująco rezolucye:
„Instytncye, nie posiadające własnych funduszów 

emerytalnych, oraz praw zawierania umów zastęp
czych, ze względów ekonomicznych, społecznych i 
narodowych, uDczpieczą swych funlrcyonaryuszów 
w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń urzędni
ków prywatnych."

,,Z uwagi, że ustawa z 16 grudnia 1906 o ubez
pieczeniu pensyjnem funkeyonaryuszów w służbie 
prywatnej, zawiera wiele braków i w wielu punk
tach zasadniczych jest dla funkeyonaryuszów nie
korzystną, uchwalają zebrani przyłączyć się za po
średnictwem lwowskiego Koła do memoryału, jaki 
zarząd główny państwowego związku urzędmLów 
bankowych i Kas oszczędności wniósł do subkomi- 
tetu socyalno-politycznego, domagając się wydania 
odpowiedniej nowt-li do tej ustawy."

O ooiarze rafineryi nafty na Zniesieniu za 
rogatką żółkiewską we Lwowie (podaliśmy o tem 
informacyę w numerze sobotnim), nadchodzą jeszcze 
następujące szczegóły. Pożar rozpoczął się w nocy 
i trwał do rana. Około godz. 1 po północy eksnlo- 
dował zbiornik obejmujący około 15 cystern desty
latu naftyn Zaczęto w rej chwili kopać rowy, ażeby 
n.o dopuścić ognia do dalszych budynków. Ratunek 
nie na wieie się jednak przydał, bo niedługo za 
pomocą rur odprowadzających ropę zajęła się rafi
nery a nafty i w jednej chwili cały budynek stanął 
W płomieniach. Równocześoie zajęło się 8.00(1 be
czek przeważnie próżnych, które stanowiły bardzo 
podatny materyał dla pożaru Wszystkie beczki 
spłonęły, pozostawiwszy olbrzymie kupy obręczy 
i źńślaziwa. Dzięki energii wojskowości udało się 
aratowac kilkaset pełnych beczek. Cały parkan oka-

J f r  5 4 ^

łający budynki, spłonął do izerątu, tak że nie niA 
znaku, gdzie ter parkan noprzednio stał. Z 6 bu
dynków pozostały tylko szkielety, pogięte rury, 
szyny, porozbijane kotły, na przestrzeni kilkunasto- 
morgowej dymią się jeszcze resztli ropy, a dym 
wydobywa się z pod stosów obręczy.

Szkoda na razie nie da się obliczyć, przypusz
czają, że wyniesie około pół miliona koron. Rafi- 
nerya była ubezpieczona we Floryance i w Dunaju. 
Zaraz w sobotę po pożarze, jakby dla ironii, zgłosił 
się szef administracyi. podatków z zapytaniem, czy 
niema gdzie zapasów rsnnacy do opodatkowania 
i z poleceniem, aby w tej chwili odbudowano opa
lony parkan w obawie, ażeby raftuady innem wyj 
ściom nie wywożono.

tfyptidifiibMtófe.
(Telegramy „N. Reformy" z 23 listopada.)

Zak. \ wywoził koni.
Wiedeń. W  najbliższych dniach oczekiwany 

je s t z a k a z  w y w o z u  k o n i  z A u s t r o - W ę -  
g  i e r  d o S e r b i i .  J a k  wiadomo, w  B ułgaryi 
tak i zakaz już wydano.

Zauiacb aa  głaiaazyaui.
Sarajewo. Donoszą z P l e  w i j e ,  że mahome- 

ta n ie  usiłowali p o d p a l i ć  t a m t e j s z e  g i m -  
n a z y u m  s e r b s k i ^  jednakże zam iar został 
udarem niony.

Demonstracje wyborcze,
Konstantynopol. Greccy dem onstranci przyoyli 

przed P ortę  w łaśnie w chwili gdy odbywała 
się rada mmisteyyalna. R ada m m isteryalna po
leciła m inistrowi ro lnictw a M a r k o d a t o  (Gre
kowi), aby pertrak tow ał z dem onstrantam i. N a
stępnie przyjął w ielki wezyr deputacyę demon
strantów  i oświadczył jej, że jeżeli chce prote
stować przeciw  wyborom w  Pera, to  może to 
uczynić w -  parlamencie. Tłum podniósł na to 
okrzyki i w j t i ł s z y b ę  w  p o w o z i e  M a r 
k o  da-to a b i s k u p a ,  g r e c k i e g o  z n i e w a 
ż y ł .  Cześć tłum u rozeszła się sama. reszte roz
pędziło wojsko. R esztki dem onstrantów udały 
się do Pera, gdzie sie rozprószyły. Patro le  prze
ciągają ulicami w  Pora. M inister snraw  wewnę
trznych  udał się do P era , aby nadzorow ać wy
bory. ______________________

Cetynia. Serbski m inister spraw  zagranicznych 
M i l o v a n o w i c z  przybędzie tu  w przyszłym 
tygodniu w podróży powrotnej z Rzymu.

Czesi wobec aneksy!.
Praga. Na posiedzeniu kom itetu wykonawcze

go czeskiej party i radykalno-praw nopaństw ow ej 
przyjęto rezolucyę z żądaniem, aby Czesi sko
rzysta li ze sposobności uchw alania przez p arla 
m ent a n e k s y i  B c ś n i  i H e r c e g o w i n y  
w celu wysunięcia swoich postulatów  prawno- 
państwowych.

ii lim ki
(Telegramy ,,N. Reformy" z 23 listopada.)

Londyn, „New J o rk  W orld", ogłasza dziś au 
tentyczne „resume" znanego in terview u cesarza 
W i l h e l m a  z am erykańskim  dziennikarzem  
H a  a l e ,  k tóry  odbył się w roku bieżącym w 
Bergen. In terv iew  ten  ja k  wiaaomo został w sku
tek  usimych s ta rań . z B erlina z „Century 
M agazine" w y c o f a n y .  Cały nakład  czasopi
sma został przez rząu niem iecki wykupiony.

„New J o rk  W orld" oświadcza z góry, że na 
w ypadek jakiego zaprzeczenia, może przedstaw ić 
o r y g i n a l n y m a n u s k r y p t H a a l e g o  wraz 
z jego poprawkami.

Cesarz W ilhelm w  owym interview ie żalił 
się, że król E dw ard  o d  d w ó c h  l a t  p r o w a 
d z i  k a m p a n i ę  p r z e c i w  N i e m c o m i  chce 
państw o niemieckie doprowadzić do zguby

Niemcy zatrzym ają jednak  —  zdaniem cesa
rza  —  h e g e m o n i ę  n a  k o n t y n e n c i e  e u 
r o p e j s k i m .

Od czasu wojny ro sy jsko -japońsk ie j fosy 
F rancy i spoczyw ają w rękach Niemiec. D o  
s t a r c i a  p r z y j ś ć  m u s i ,  a  więc lep‘ej wcze
śniej, niż później. My jesteśm y gotowi —  o- 
świadczył cesarz Wilhelm.

Co do Anglii, tw ierdził cesarz W ilhelm, że 
je s t ona p o t ę g ą  u p a d a j ą c ą ,  zwłaszcza po 
wojnie transw aalskiej. O patrzność boska m i 
pozostawi tego g w a ł t u ,  dokonanego przez 
A nglię na  Boerach bez kary .

Sojusz a n g i e l s k o - j a p u ń s k i  nazw ał ce
sarz W ilhelm nikczemną konspiracyą przeciw 
białej rasie i chrześcijaństw u.

D alszy ciąg m terview u z gadza się z ogło- 
szonemi już w te j spraw ie rew elacjam i przez 
inne dzienniki am erykańskie. I

nir:
(Telegr. „Nowej Reformy" z 23 listopada)

Wiedeń. W  uniw ersytecie tutejszym  przyszło 
dziś przed południem do niebyw ałych krwawych 
starć .

O godzinie pół dc 10 rano zgromadziło się 
około 200 studentów  w i c s k i c h  w  auli uni
w ersytetu  i obsadziło ku ry tarze  i schody, pro
wadzące do kancelaryi rek tora.

Sekretarz  uniw ersytetu B 1 u m a u e r  prosił 
ich, aby się rozeszli i zakazał śpiewania pieśni 
i w ygłaszania mów w auli.

Studenci włoscy w odpowiedzi wznieśli o k rzyk : 
„D ajcie nam  uniw ersytet w łoski!" i ś p i e w a l i  
w ł o s k i e  p i e ś n i .

S tudenci niemieccy rzucili się  z kijami na 
studentów włoskich i k i l k u  z n i c h  k r w a 
w o  o b i l i .

N astępnie pochwycili jednego ze studentów  
y łoskich i poczęli się znęcać nad  nim w sposób 
barbarzyński.

W ówczas student ów dobył rewolweru i strze
lił w auli. N astąpiia chwTowa cisza. Za chwilę 
rozległ się druąi strzał, poezeu inni studenci 
włoscy poczęli także strzelać O g ó ł e m  dano 
12 strzałów  w auli.

Pow stała st-aszna narina i wrzawa. Na ziemi 
leżało kilkunastu rannych studentów. Jeden  
z nich otrzym ał r a n ę p o s t r z a ł o w ą  w g ł o 
w ę, drugiem u k u l a  u r w a ł a  p a ł e c .  Między 
rannym i znajdują  się także d w i e  s t u d e t k i  
n i e m i e c k i e .

Również po strom e włoskiej je s t k ilku ran 
nych.

S tuaenci niemieccy ujrzaw szy sau tek  strza 
łów, zaczęli wołać do W łochów: „ M o r d ę  r c y “- 
1 w ybiegli na ulicę, w zyw ając pomocy poiicyi, 
k tó ra  zgrom adziła się przed uniw ersytetem  w zna
cznej liczbie

Policya w padła w tedy z dobytą bronią do auli 
i rozprószyła studentów. P rzybyła  także na 
ty d im ias t w ezw ana telefonicznie k a re tk a  pogo
tow ia ratunkow ego i o p a t r y w a ł a  r a n n y c h  
n a  p o d w ó r z u  uniw ersytetu.

Policya obsadziła c a ł y  g m a c h  u n i w e r 
s y t e t u  i pozostanie w nim prawdopodobnie 
przez cały dzień, gdyż istn ieje  obawa ponowne
go sta rc ia  i przybycia uzbrojonych studentów  
włoskich.

M o t a  i tiiojiaim, 
tiioiKMCi „floaej Reform?"

z dnlh 23 listopada.

Kontertmcya ministrów.
Wiedeń. N a wczorajszej konfereneyi pod prze- 

wodnictwem bar. A eren thala  (Zob. stronnicę 
pierwszą. Przyp. red.), b ra li także udziah  wspól
ny m inister skarbu  B u r i a n ,  pierw szy szef 
sekcyi w m inisterstw ie spraw  zagranicznych 
br. K a  1, szef seucyi M i c h a ł o w i c z  i konsul 
J  o a n o y i c .

Ubezpieczenie a a  starość.
Wiedeń. P ro jek t ubezpieczenia n a  starość ma 

być w parlam encie przekazany Komisyi speeyal- 
nej bez pierwszego czyhania.

Znowu burnel.
Praga. Z okazyi w czorajszego „bumlu" stu

dentów niem ieckich p z y s z ł o  z n o w u  d o  
w i e l k i c h  d e m o n s t r a c y j  i  s t a r ć ,  między 
ludnością czeską, a studentam i i broniącą ich 
policyą.

Ju z  oneguaj wieczorem posłowie C h o ć ,  K lo- 
f a c z  i F r e s s l  rozrzucili po mieście k a r tk ’ 
ulotne z wezwaniem do członków p arty i naro- 
dowo-socyalnej aby nazaju trz  zjaw ili się licznie 
n a  Przykopach i udarem nili bumel burszowski

W ezwaniu tego usłuchały tłumj Czechów, 
k tórzy  już od wczesnego ra n a  wczoraj oczem 
wali n a  bumel. O godzinie l o y 2 inno pojawił* 
się isto tn ie studenci niemieccy i rozpoczęli swój 
spacer po Przykopach wśród dwóch 3zeregów 
rozstaw ionych n a  ulicach polieyantów  i żandar
mów. Czesi wznosili przeciw nim okrzyki, g ro
zili im kijam i i śpiew'ali swoje pieśni. W  nie
których miejscach udało się Czechom dopaść do 
k ilku  studentów  niemieckich, k t ó r y c h  t e ż  
n i e m i ł o s i e r n i e  o b i t o ,

O statecznie kiedy sytuacya zdaw ała się gro
źną, polecił dyrek tor poiicyi o p r ó ż n i ć  i z a m 
k n ą ć  P r z y k o p y ,  poczem tłumy dem onstran
tów  rozeszły się powoli.

Praga. D zienniki niem ieckie donoszą, że wczo
ra j wieczorem i dziś przyszło znowm d o  s t a r ć  
c z e s k o - n i e m i e c k i c h .  W dem onstracyach 
b ra ł udział czeski pos. B u r z i v a l ,  przeciwko 
którem u Niemcy zrobili doniesienie karne.

Niemcy tw ieidzą, że stuaenci s e r b s c y ,  
p rzebyw ający w Czechach, b r a ł *  u d z i a ł  w 
t y c h  d e m o n s t r a c y a c h  i  śpiewali pieśni 
serbskie, zwrócone przeciw  A ustryi.

Fojlsotowanie Kierasów*
Ołomuniec. N a. 23 zgrom aazeniaeh czeskich, 

k tó re  się to  i w okolicy odbyły, uchwalono 
proklam ować b o j k o t  k u p c ó w  n i e n i e -  
c k  i e h.

Zapowiedź stra jku  eze&kicił dzieci 
szLriliiycii

Praga. „Praw o L idu" donosi, że istn ieje  za
m iar w yw ołania s t r a j k u  c z e s k i c h  d z i e c i  
s z k o l n y c h  w szkołach znajdujących się w nie
mieckim okn-gu językowym. S tra jn  ten  m iałby 
się rozpocząć 30 b m. O sta tn ia  bytność na
m iestn ika Coudenhorego w  W iedniu nńała La 
celu ui-pgulowanie sprawTy szkolnej dla m niej
szości narodowych czeskich.

Przeciw  wolnemu handlowi
Berlin. Biuro W olffa donosi z P e t e r s b u r 

g a :  Ko misy a skarbow a Dumy zgodziła się na 
zniesienie w o l n e g o  h a n d l u  we wschudnio- 
azyatyckieh  pu ltach  Rosyi, jako  na  zarządzenie 
konieczne przeciw  chińskiej konknrencyi i chiń
skiej im igracyi do rosyjskich  posiadłości w Azyi 
wschodniej.

Ikewolucya w Persy*.
Tebria. Zwolennicy S a ta r Chana, a t a k o 

w a l i  w c z o r a j  m i a s t o  M a r a ń ,  M ieszkań
cy uciekli do Tebris. R e w o l u c y o n i ś c i  o b 
s a d z i l i  m i a s t o .

Szuch przeciw  hontftftucyl.
Teheran. Ju tro  będzie odczytaną w meczetach 

p r o k l a m a o y a  s z a c h a ,  w k tó re j oświadczy, 
że zam ierzył na 14 b. m. powołać parlam ent. 
Poniew aż jednak  zastępcy ludu duchowień 
stw a oświadczyli się przeciw  konsty tusy i i p a r
lamentowi. nie dai żadne, konstytucyi ani par
lamentu

_ J L

Po zamknie*ulu mxti*erib
Kraków, 23 listopada 

Ostrzeżenie. Koło akad. T S. L. komunikuje 
nam, że po domach prywatnych cnodzą jacyś 
mężczyźni i sprzedają kalendarze T. S. L. po 3 ko
rony, podając się za delegatów Koła akad. T. S. L, 
Stwierdzamy tedy, że Koło akad T. S. L  zupełnie 
podobnych delegatów nie wysyła i nie wysyłało.

Kradzież w uomu noclegowym Wczoraj are
sztowała policya N. Kutnera, k'óry w domu nocle
gowym p. Salza na Kazimierzu wyciągnął z pod 
poduszki swojemu współtowarzyszowi, Abrahamowi 
Lewenbergowi pugilares, zawierający' kwotę 45 ru
bli i 5 koron. Przy aresztowauyin podczas rewizji 
oprócz pugilaresu, skradzionego Lew6nbergowi, zna
leziono jeszcze dna  inne, jeden zawierający 15 
koron, w drugim zaś ukryte były dwa złote kul
czyki. Policya odstawiła Kutnera do aresztów, a 
stamt-ad po śledztwie do więzienia sądu karnego.

Pobicie. W nocy z soDoty na niedzielę Koło 
toru kolejowego w Podgórzu zauważyli przechodnie 
jakiegoś młodego człowieka leżącego bez przytom ■ 
ności na ziemi. Zawezwany jeden z lekarzy? pod
górskich skonstatował u leżącego osłabienie z po

wodu silnego pobici. Chorego, którym okazał s.ę 
21-1 J t ‘I robotnik Piotr Drapała, odwieziono tv staf 
nie groźnym do szpitala św. Łazarza. Zi, sprawca
mi pobicia czyni policya poszukiwania

Z W arszawy. (Nowi infułaci. TJmowa z aastry- 
aekiemi kolejami. Konkurs dramatyczny.)

Z Petersburga otrzymano tu następujące infor- 
macye: Arcybiskup metropolita “Wnukowski przy
będzie do PetersDurga w dn. 6 grudnia. Pożegna
nie biskupa w Płocku odbędzie się w dn. 26 bm-

W dniu 6 grudnia J. E. metropolita Wnukow
ski, udzieli sakry Diskupiej trzem nowym biskupom 
a mianowicie: ks. prałatowi Antoniemu Nowowiei 
skiemu z Płocka, ks. kanonikowi Janowi Cieplako 
wi, piofesorowi akademii duchownej w Petersburgu 
i ks. prałatowi Stefanowi Donisewieźowi, admini 
stratorowi archidyecezyi mohylowskiej.

— Koleje żelazne rosyjskie nawiązały na n< n , 
przerwany od lat kilku stosunek wzajemności z ko
lejami austryackiemi, co do wolnych biletów jazdy. 
Do wymiany tej w Królestwie Folskiem należą 
koleje: nadwiślańskie i wiedeńska. Bilety wolnej 
jazdy będą posiadały ważność bezterminową. Bilety 
takie będą wydawane tylko przez kancelaryo za
rządu kolei żelaznych w Petersburgu dla urzędni- 
ków i funKcyonaryuszów kolei austryackicb

—  Eedakcya „Kur. Warsz." ogłasza z oKazyi 
100 rocznicy urodzin Słowackiego konkurs na u- 
twor dramatyczny z nagrodą 1000 rubli. Szczegóły 
konkursu ogłoszone będą w noworocznym numerze 
„Kuryera", który redakeya całkowicie poświęci pa
mięci Słowackiego.

Oficerowie i polieyant. Z O d e s s y  donoszą: 
Na ulicy Deribasow skiej przyszło do poważneg 
zatargu i starcia pomiędzy trzema oficerami a po- 
licyantem.

Policjant kilkoma strzałami z rewolweru z a b i ł  
j e d n e g o  o f i c e r a ,  a drugiego ciężko zranił.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M ie l i  a l  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale me pochodną od 

redakcji)

Pewniia W W M « M i
ul ca Karmelicka, I. 40,

poieca. pokoje umeblowane z całeiu utrzy mamem 
lub bez, na  czas krótszy lut) d łuższj. Łazienka 

w domu. 46b8 14 0

w y p i L o n e s c  k o r b ę

ItalMiep
m m ulr  '  1

mim
Lekcy* śpiew u  solowego, p a r ty i  

o p e ro n y  eh, ensemble
-T-: .. — - T-; u d z i e la  =

Wiktor BAB A B  AS Z.
f  M  Wil,s Peppina, pensyonat polski
I l U u U ^ I U .  WANTY MARCHLtWSKIEJ
otwarty przez cały rok, ślicznie uolożony w parka 

nać morzem.
Kuchnia i usruga polska. 6498 1-2

,"!o crafii mim M i n M
W C J C i E C H  K A P Ł R A

w Krakowie, ui. Sławkowska 24
(w domu XX. Emerytów) 

odznaczony na międzynarodowej wystawie w Paryżu 
wykonuje

O b n w i i  u ę s k i e ,  i u d u u o  1 d a to c lę c <  t
. z najlepszego materyału, 

weuług fasonów francuskich i angielskich.

Wobec tego, że pracowaiem szereg la t w pierwszo
rzędnych zakładach tego rodzaju, daję zupełną gwa
rancję, że każde zamówione obowie, tak poć wzglę
dem materyału, jako też wykonaaia, potrafi zadowolaić'- 

wymagania Szanownej P. T. Publiczności 
Utrzymuje na składzie wielki wybór gotswego ouuma 

m ęskiego i damskiego.
N ajw iększy  sk ład  obuw ia d la  dzieci. 

Utrzymuje na składzie: sznurowadle an g  elskie w różoyeli 
kole* eh pasty DgieJskie i krajowe do konserwowania 

skóry, Wielki Vybór obcasów gumowych i płyt.
■ Ceny możliwie najniższe. 6495 1 16 

ym m — SM—mmmmmmm n r....................... .......... mi mtlk

Km Sb ^ie$P8 ff f "we
Wiedeń, 23 listopada. Giełda południowa.) - ' -
Macil 11712. R enta majowa 95*25. nen ia  Koronowa 

węgierska 9140 Akf y e  austr. zakr. kred. 625 00. Akcjo 
i  ęg. zakł. kred. 728‘Ob. Akrye Aogiobanko 29P00 A kcje 
Unionbonku 531*00. AkcyeBankrereinu 505'50. Ak.ye LSb- 
ĆBruuiai 425 50. Akcyfc kolei państwowych 694*— . Lom* 
.jardy 112*- . A kcje kolei Elbetua) O—*—. Akcye .bryki 
uroni 607*—. Ak <"y o ty tomowe O—*—. Alpiny 627*60. 
Rima-Moranyi 518*50. Akcve prui, liego Tow. żelaznego 
2338*—. Losy ture skie 175*—. Ruble 251*50.

Usposouieuie. słabe.
Berlin, 21 listopada. (Giełda poranna).
Akcye kredytowi 197 75. Tow dyskontowe 180*10
Usposobienie: spok.

Giełda zbuiow a.
Budapeszt, 23 listopada Tszenha na Kwiecień 13*— dt 

1*8*01; pszenica na p iździernik 11*22 to  11*24; żyto na 
kwiecień 10*99 do 11’— ; owies na  kwiecień 8*70 dc 
8*71; knknrydzr. na maj 7*55 do 7*56; rzep a t na  sier
pień 14*75 do 14*85. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
mróz.

Cennik izby handlowej i orzemystowej 
w Krakowie,

i  23 listopad? (godz. 1 w pomdnie.)
I. Waluty. pła^ą i sdają

w Koronach
Rabie papi :row e   251 — 2u2 —
Marki n iem ieckie...................................... .... WW 90 117 40
T rtnk i p a - i ie ro w e ................................ 95 2 05 85
Dwudziesiofr-.nkówki w złocie .............. 19 10 19 2U

II. Lls.y zastawne.
5*/« Listy zaszawne prem. Banku lipou 109 75 110 75
ś tL * l ,  Listy zastawne Banki hipot. . . 99 — 100 —
4J/, „ .  „ ........................... 98 -  94 —

Listy zastawne Banku kri iowego 100 — 101 — 
47 . » „ „ 93 «  94 26
4V, L u t/za it, gal. Tow. kred. zierr.nieoi . 90 75 97 76
47 , „ » » „ „ .  41-letn. 97 — 93 —
47. ,  ,  „ ;  ” ,  51- itn 92 -  93 -

L  Mierna lepszego m ydła toaletow ego <ak:
K rajo w e  M yd ła  przetłuszczone hygieniczne W . Bracha z  T a rn o w a .

Rozmaite zapachy, W ydelikaca cerę, chroni od lisza,, szorstkości i pękanńa skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszolkie nieczystości ciała. Po Krótkua użyciu wiuocssnt są  najlepsze rezultaty . Do 
nabycia w wyłącznym  składzie fab yczny  n P 1 . . J  n n 6 f  n n ił> )fU l /w i l in iu  n i  f l l l l f
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H a n d l o w i e c kiegokóiwiek
«.ajęci»- Zgłoszenia pod 6507 przyjmuje Admi
n is tra c ji N. Reformy11. 6507 1 3

FMSfilttf
energiczny, przemysłowiec, przystąpiłby z ka 
nitałem około 2 tysięcy koron do jakiegokol
wiek przedsiębiorstwa jako wspólnik, lub objął
by dzierżaw  drogueryi. Zgłoszenia pod „Prze
my słowiec“ poste restante Kraków. 6514 1 3

F o l w a r k
u publiżn Lwójca w pięknem i wygo- 
ilncm położeniu do sprzedania lub wy
dzierżawienia. Dobre pośrednictwo nie 
je s t wykluczone W m ajątku  wielki za
kład przemysłowy — Zgłoszenia pod 
6510 przyjm uje A dm inistraeya „Nowej 

Reform y11. 65io l  5

IsiM I teii kim
nowoczesnej, dobrej konstrukcyi, poleca 
tan io  pod dogodnenii w arunkam i osobliwa 
fab ryka maszyn do obrab ian ia drzewa

E .  I I E R R M N M
P a rseh n itz  pod fru tn o u etn ,

“  Czechy. 6591

K o b i e t a
w!..dająca językiem francuskim, niemieckim i 
rosyjskim przyjmie posadę jako numerowa 

Bliższa wiadomość w kaw iarni P. Kijaka 
3ł mele 44. t>5uO 1 3

Si1 iw iii p p iW P  KteSUIIU ilĆłjill- |lltlł>klHJU.I.yU k .łl.l M.M
p .ozukuie się in ik a  z kapitałem .O.OOu K 
Zgłosz. nia pod J .  Ł posto restante K ra k ó w , 
za okaraaiein kwitu inserat 6493 1 3

h  sp?z«dania:
iutcrC3 wyrobiony, dający spokojne zajęcie >e- 
dnej osobie, bez ryzyka, przynoszący około 300 
koTon miesięcznego czystego dochodu. Pacho
we wiadomości zoyteczne, zajęcie odpowiednie 
szczogćlaie dla Pań. Kapitał potrzebny około 

14 tysięcy koron.
Zgłoszenia: Kraków, ul Szewska t  11, l ip . ,  

front, m iędzy gedz. 2—3, 6506 1 2

udzielają lekcy i osobnych i zbiorowych:

F r a s s e s s  z wyższ. wykształ. 

A n g l i k  z tvyższ. w yksztul

N t e m ie c  z wyższ. w ykształć

i f ł s s i i  z wyższenr wykształć. 

K ra k ó w , F i o r v a ń s k a  2 5 , I  p .
6161 9 O

2  Znakom ite

S E Ź 5 Y
różnego rodzaju.

■- - M A S Ł O  |
deserowe, codzteuuie świeże.

poleca 6359 7 0

| L .  A K S M A N N I
|  w ijr a k o n ie  p
|  U l  F l o r y a ó s k a  3 1  J  

* * * * * * *

Mi ffl ftnURy łS t  ś
ilzieauNo utrzymaniom cło wynajęcia. 
U . iw . J a n a  1. 18, II  p. orar. i a

Mn \mwm p in i tiomooiuin,
poleca 4S91 e.5 0

ił&jippwE insfrasiienta 
firm Krujotuych.

Wy łącz uo zastępstw o fabryk Bo- 
senrtorEera, Enrbara, W irtlia, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów .

KA * H a n ę t w n  f •U-.amanler, Kraków, mn 
n i O l C C l  > l s s U .  na poczcie! 6503

Kawaler '
28 la t liczący, iel. rz. katolickiej, właściciel 
więlrate' posiadłości na wsi. z powodn braku 
zn ijamoa i poszukuje na tej drodze panny, mło
de;, przystojnej, do zawarcia związku małżeń
skiego. i o-ąg poż 'dany stosown:e do jego ma
ją tku  od 16 do 20 tysięcy koron. Za Ayskre- 
cyę ręczy słowem honoru. Fotografia pożąda
na. Korespondencyę proszę nadsyłać pod adro- 
f m :  wV i© b fe » ik a  i* ó ża“  „este restante 

S ;ąc*  I .  6191 t 7

i3 i.j ilu M i m  „ W n a "
wr K irym Sączu, poleca specjalną pasto do 
ouuwia. Towar la. Kuncom zr.aczny oruist 
Dla T S. T Sf/,. 6450 2 3

R Y D Z E
Aiiarynowaue w occio .* .........................ę  —
K iszo n e-.......................................................K 4 ó0
Kompot b rcśn icow y..................................K 6 '_
Sak malinowy l a .......................................K 7 —
Powidła śliw kow e...................... I£ 3-80
wszystko iA  paczkę 4 '/ ,—5 kg. fran t*  do każ
dej poczty G rz y b k i suszone, pi.iw.l-, iwe 
karpackie K 5 59, 650 za kg. loco ta. J a b ł k a  
s t o ł o w e ,  5 kg. K l  oO, 100 kg'. K  20. -  
Jab łka do gotowania 5 kg. K t 40, lOo kg. 
K 16 — wysyła ®a pobraniem K e i l n e r a  dom 
.wys łraw y produktów krajowych w Kossowie 
l'hok Kołomyi. 6200 7 10

magazyn ummmsc
I I t e I s ó w ,  iw - o a  G r o d z k a l .  T « U £ < f i 4 3 .

6162 3 3

O f e B a  w w a t a  w t a f e o w

R ą k a d c z k
C i s p ł e  t r y k o t o w e  i  w e ł n i a n e  d a n i s k i e ,  m ę s k i e  \  d z i e c i ę c e .  P & r a s o l e y l u -

S t f i f k a ,  k a s e t k i  p o l i t u r o  w a n e ,  p l u s z o w e  i  s k ó r k o w e  p o l e c a
„ si  **

i - tefan ■ Porębski - Kroków
c b a c  t i e  H j n d k  3 2 >  I i  »  %  U - D l 6388 1 O

M i i
Ŝ grylshle i i(r»lskle
dla w szystkiej biżuteryi: chryzoljty, a- 
m etysty, topazy (złote), akw am aryny, 
szmaragdy, rubiny, szafiry, księżycowe 
tnrm aliny, fenakity , chalcedony, chry- 
zoprazy (kamienie szczęścia) itp. ka  
mienie chejuie sity pokazuje bez obo
wiązku kupna. W szystkie kam ienie w y

borowe. 6330 5 5

Eraków, Podwal® 3,
I p., od 10— 2 i od 3— 8.

Jarosławskie
znakom ite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 K 
32 hal. 5413 60 o

Potrzebuję 5970 13 o

(iGdiia di praktyki
Idam  Piasecki, Cukiernia, D ługa 12.

H e n i!  Korzenny
delikatesów z restauracyą. istniejący kilkana- 
śzie la t w centraJneni miejscu (rynek) przv 
Krakowie, do sprzedania. — Zgłoszenie tytko 
list. wne pod „ i la n d e l"  przyjmuje Adnaici- 
Rtrac. a „Ń. Bef«»nyw. ,, OłŁ.) 6 6

62-57 SI i)

n .  , narożny z bardzo dobrze prospa- 
U llli) rującym  interesem  w nairuchii- 
wszem miejscu w Dębnikach, z powodu 
w yjazdu do sprzedan.a. W iadomość: Dę
bniki 1. 2, naprzeciw  kanlicy. 6297 6 6

EM  K u r u ń
(specjalność węgierska) z kwiatów nkacvi. wy
syła w 5 kg. puszkach, oplatme z“ K 7 b r  
BaiDP, pszczelarz w  0 3 lg a h 6 v i l  (Węgry). 

6512 2 10

Tartak parowy
na  Śląsku austr.,

kupi w ierszą  ilość okrąglaków  (cień
szych i średnich.

Zgłoszenia przyjm uje C m ii L e o a  
S a ia l ,  G p . w a .  0120 2 3

K sięgarnia G. G ebethnera i SkI
otrzym ała n a  skład główny

t c ^ m  ( c a ł o ś ć )
znaKomfogo dzieła

Cena kor. 6.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 5942 6 8

m u m t i  RĘKAWIC2 N!C?Y
pod łirmą

F. UJ&AKSlil - Rynek-ulica sw. Anny I. 2
poleca

W i i t

oi d91 a urs,
takzt- fu trzane bardzo 
ciepłe, podszyte pul
chnym chińskim  ba

rankiem

6475 1 5
 Kaftaniki i pan-

talony dla płci obojga, z 
jelonkowej skórki chroniące 
znakomicie człowieka przed 
wpływu m 1 a tmosf ery ozu omi 
o wiole lepiej niż najlepta? 
Jiigery a w rezultacie od 

nich tańsze.
P a raso 1 3 K. Kalosze 5 K.

ŚW.
W dllUMIi MM ■Mliii II II I

l
z  k o ik i lk ie n a .  __

Majlagodniejsłe mydto dla skóry.

1801 34 40

M i l  G W M Z D H Ę !
Za k ła d  artystyczno - fotogiaficzny

J .  M l  E N  A
Krakóv̂  ulice Kolejowa I. 11

poleca na gw iazdką pow iększenia pastelowe, graw ury. G481 2 f

Zakład  w tym  celu urządził w ystaw ę portretów  dziecięcych —  róg p lan t 
i ulicy M ikołajskiej —  jako  głów ną specja lność  zakładu w tym kierunku

F l & t l i k s
mało używane do sprzedania. Łobzów 
Sklep p. Fiszera. 6190 i

Pałac
w K rakow ie do sprzedania. Bliższa 
wiadomomość w kancelary i adw okata 
Szalaya, ul. św J a n a  3. 6494 i  3

z c’’lnl)nemi świadectwa- 
l u y i U w l i l K  mi, obeznauy z robotami 
mierniczemi w polu. poszukuje zajęcia. 
,Rysownik“ poste res tan te  Kiakuw.

6488

mogące dostarczyć robotnic na Śląsk 
austr., zechcą podać swój adres listo
wnie pod „64 !> 2“  do Adm inistr. „N. 
aefo rm y“. -  6493 i a

Poszukuję posady w poważniejszem przedsię
biorstwie przemysłowem lub handlowcm jako

kiierowmk
lnh s„  iszy buciialter-bi(r .sista i polsiio-nio- 
miecki korespondent. Posiadam wybitne zdol 
ności i m tynę. Adresować proszę „Okazicielewi 
kwitu inseratowego 777“ post. rest, Kraków. 

6483 1 5

A d  w o k a l  l i a k a n e
z Dąbrowy (>109 4 4

poszukuje młodszego KOACYPIENTA.

wmmM sposobność
nabycia

F a w r t e ^ Ł s n
używany, w do 
brym stanie, ta  

nio do sprzedania Iłynek  34, I I  p. 
front • , 6443 2 9

Panasa
lat. 18, mająca szkoło wydziałową i egzamin 
z bnclialteryi i rachunkowości państwowej po 
szukuje zajęcia biurowego. — Zgłoszenia pod 
A. M. 8. przyjmuje Administr. ,,Ń. Reformy11.

' 6432 2 2 . !

Ksnteiista Dotoryulny
w tem^jśloua znaczeniu, poszukuje po
sady. Zgłoszenia przyjm uje Adm inistr. „ 
„N. Reform y11 pod L. S. 64  46 . 6446 3 5 ,

o silnych różnych zapachach

po kor. 2a— za 1 kg.
u  f irm y  6t05 2 3

wm i m u ,  HRAhók).
~ Rynek 37, Linia A-B.

i ś i i i j S i i i j
do efjzanilnow z umiejętności ra
chunkowej państwowej i kupieckiej 
urządza nadal jak w latach poprzednich

w M g m  m  lii Mswsfeiei bil
System nauki teoretyczny i p ra 
ktyczny, według najnow szych wy
m agań komisyi egzam inacyjnej. 
W arunki bardzo przystępne. D la 
pań osobne godziny. — K o rzy stn y r 

rezu lta t nauki zapewniony.

6188 g io Henryk Gsttlieb
egz. naucz, raolf. państw.

D O  f p K ż S u n i a .  ńlony, okładane czarne- 
nii niedźwiedziami. W  bardzo dobrym stanie 
jost tanio do nabycia Wiadomość w  handlu 
p. M. Dutkiewicza, L inia A-B. 6179 8 0

M m  M t d i i
dla GIGG 2 25

mmi\ i
Kraków Grodzka 55

naprzeciw kościoła św. Piotra

udziela pozyczek za wekslem, ubezpiecze
niem bipoteczuem, w arrantom  lub zasta
wem. Przyjm uje wkładl i oszczędności na

S ° l o
obliczając odsetki od duia złożenia. Po
datek rentow y opłaca Z akład  z w ła

snych funduszów.

Magazyn Henryka Schwarza
K . ? s ] R e i  ' r W .  O  J D 3 .

s e a ^ M i e  2 © ° i „  o p i i s l u  p r z y  g o t o w e j
k o i i f e k c y i  d a i m s k i e j . 6461 3 6

Do restau iacy i Hotelu Narodowego 
w Żywcu potrzebny

, pfatniezy .
z kaucyą. 6172 8 io

F l@ ® @

j p a e s e
zwane „Dauerbrandy11

kaflowe i wszelkie inne oszczędne

G a r s s F i r s k a  7 .  G z s r . n u . i & f .
5903 13 15

MsnM
pragnące uzupełnić swoje -ń n i f l  szkolm -'w  
kierunke frnhowym, lub v języku niemic-ckiii, 
i ira.icn.kim. mogą otrzyma'- n mnie lekcye 
na dogydnycli warunkach. Kilku panienkom 
mogę również zapewnić mieszkanie i opiekę 
(lamow i. Helena Podobińska, egz. nauczycielka, 
Tarnów-. Ogrodowa 14. 6350 7 10

L L I E f C T S Y
wyrobu

D y u A i z e g o
w Krakowie, Plac Szciepański 6,

fioleca:
1 aszlety z drobin di> krajania znakomite na 
kanapki 1 kg. K 450. Raf/.(et) z dziczyzny 
1 kg'. K 4’—. Pasztety na dłuzsze przechowa 
nie w puszkach 1 kg. K 4 50. Pasztety na 
dłuższe przechowanie w małych puszkach 1(5 dk. 
61 h. Pasztet z gęsich wątróbek z tranam i 

kg. K 4'80. itolada z kapłona lg . K 5 —. 
Rol-da z indyK? l kg. K (> Majonez goto
wy do ryb irp. 1 k, ■. K 3 20. Auspik (galareta) 
w pusze o 1 kg. K 3’—. Bulion z dziczyzny 
1 kg. ii 7 60, 9 '— i 10’—. Kiełbasy krako
wskie czysto wićprzowe 1 kg. K 3 '—. Hrzyby 

prawdziwe górskie 1 kg. K 6‘40. 
Wysyła w każdej ilości za zaliczką, nabywać 
można także w handlach delikatesów, a gdzie 
niema żądać proszę. 6212 6 6

Dypiont (lonoiuwy na wyst. w Kraxowie 1901 r

W.
k u ś n i m

w łirakowls, Rynek Linia A-B L. 4 5 ,1. pieiro.
nad apteką pod „Białym orłem “,

poleca r. T. Publiczności swój obficie i je
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 

i pracownię, ja k o to :

E ŁL1ERA. damskie. ROTUNDY Ź A K T TY , 
SAKA, PELERYNY, h U h  GARNITURY 
FUTRA męskie spacerowe i uodróżne, 
Świtki do polowania oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaczki, Kożuszki, 

damskie, męskie i dziecięcei
m r  Zamówienia i reperacye  uskutecznia 

w jak najkrótszym czasie po cenach umiar
kowanych. ijB t1  1994 4 O

F a t r i e t a a
s lt t^ ą c e tfO , dnbrae zo służbą obznajo- 
mionego, od 7— l gotlz. od dnia 1 gru 
dum Wiadomość: ś\v. A nny 3. I I  p.

6108 4 o

mm LOKALU!
Konc. Z&kład kupna t spizetfaży

ft̂ aryp TeiesznicRisj
przeniesiony został •

i  Msisio, i  i . a. m  11
nad handlem  p. AYołkewskiogc

Poleca: Meble stylowe antyczne, uży
wane i nowo, zupełne urządzeni? salo
nów, poko1’ jadalnych i sypialnych, ja- 
koteż dywany, lustra, porcelanę i for

tepiany 4790 12 O

rit.iKii.SJL
złotem można wygi * już du.» ,

|  I  ( { i i i d i i i a  1 9 0 8  s*. ‘i™
■  kupiwszy losowaniu bezwarunkowo IV 
:'R podlegający, zawsze odsprzedaś się ■  
' , dajacy r

TaretKl 400 fr. ioł .
i  6  ciągnień rcczaSe €  m

na które przypada tytułom wy gt a r  ej | !{
■  razem 3 .3 3 8 .8 0 0  Iraitk. złotem pła- E9

tnej bez. potrącania! p
Najmniejsza wygrana daje juz 240 fr. gjj 

I  Oryginalne losy po dziennym kur j |  
K  sio lab tylko na | J
 ̂ 3 6  iat miesięcz. po K 6 r— . p

i ł  Natychmiastowo, wyłączne prawo p  
Ś  gry już po złożeniu pierwszej raty . |g
M  ..................— ■> — ■ ■ ■ ■ ■ A
3  Gazeta losowań „Neucr Wiener Mer- g  

cur“ za dlrmo. 6448 2 5 E
Kantor wymiany - 3

bj OTTO S^ITZ, Wśedciiy |  
I., Schottcjiring tylko 

m  M m -  Ecke Gortzagagas&e S

Z  D iu k a m i  L i te ia c k ie j  vr K ra k o w ie , o ł. J a g ie llo ń sk a  1 0 . i ta y lc a  arukarn* Ja K. O-órski,


